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Wychodzi codziennie. 
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Lwów 14. maja. 


Doniesienia, jakie nas tak w drodze 
prywatnej jak i z innych dzienników do- 
chodzą, wskazują wyraźnie, w jaki sposób 
żywioł urzedniezo-moskiewski w Królestwie 
wyzyskuje stan oblężenia ogłoszony ukazem 
carskim z 17. kwietnia, ku wzmocnieniu 
swego stanowiska. Obawiano się, że ruch 
rewolucyjny moskiewski skłoni cara do 
reform, do czegoś na kształt konstytucji, że 
wtedy może i Warszawa z Królestwem swo- 
bodniej nieco odetchną, i przynajmniej jako 
tako prawny stan przywróconym tam bę- 
dzie, w miejsce dotychczasowej samowoli. 
A przecież ten od 16 lat trwający stan 
bezprawia i samowoli w Królestwie, to je- 
dyne źródło znacznego nieraz zarobku owej 
zgrai „reformatorów * jaką carat po ostatniem 
powstaniu na Polskę rzucił i dotychczas w 
niej utrzymuje. Zadrżeli więc o własną 
skórę, i czynią wszystko, co tylko w ich 
mocy, aby korzystając z zaostrzenia stanu 
zwanego wyjątkowym a jednak prawidło- 
wego i zwyczajnego w Królestwie — oka- 
zać iż są oni niezbędni, iż tylko ich gorli- 
wości zawdzięcza carat, że przez lat już 15 
w Królestwie panuje cisza, któraby wnet 
przerwaną została, gdyby tylko oni 
istne opatrzności narzędzie — przestali czu- 
wać i działać. Ażeby ten cel osiągnąć, 
trzeba im Koniecznie licznych w Królestwie, 
a szczególniej w Warszawie aresztowań, 
trzeba chocby pozorów iż „kraj przywi- 
ślański* podminowany spiskami, burzy się 
tak, że nieustannego wymaga czuwania. A 
kto zna moskiewskich czynowników, zrozu- 
mie, iż do tego powodu nowych prześlado- 
wań, uwięzień, rewizji i t. p. przyłącza się 
jeszcze jeden: nadzieja okupu, jaki chętnie 
każdy złoży, ażeby się od prześladowań 
tych uwolnić. Jednych obedrzeć i złupić, 
w obec innych okazać się nieprzystępnym 
przekupstwu, ażeby czy to osobistą jaka 
zemstę na nich wywrzeć, czy też koniecznie 
znaleźć ofiary dowodzące  niebezpieczne- 
go stanu kraju z jednej a gorliwości 
czynownictwa z drugiej strony — oto rze- 
czywisty i w czyn wprowadzony program 
działania czynowników xnoskiewskich, któ- 
rymi zalano Królestwo. 

W tym stanie rzeczy trzeba istotnie 
cierpliwości bez granie, trzeba długą od- 
porną walką wyrobionego politycznego ro- 
zumu i zabartowanej woli, aby się nie dac 
porwać do jakiegoś kroku, któryby - bez- 
krwawe dziś prześladowanie w krwawe za- 
mienił, Samo położenie chwilowe — dla 
sądzących lekko z pozoru — byłoby silna 
o temu pokusą. Jeszcze znaczna część 
armji carskiej zajęta na wschodzie — we- 
wnątrz caratu niepokoje, zamachy, spiski, 
zwracające na siebie całą czujność rządu, 
który wszelka swą energję wytężyć musi 
ku stłumieniu grożących wybuchem żywio- 
łów. Mogłoby wiec lekkomyślnym na pier- 
wszy rzut oka się wydawać, 14 pora to 
zbrojnego ruchu najstosowniejsza. A jednak 
tak nie jest. Ruch taki w ziemiach pol- 
skich pod moskiewskim zaborem — w Je- 
dnej chwili zmieniłby stan rzeczy W sa- 
mym caracie. Rząd odwołałby się do tego 


tężnie, gdy chodzi o to, aby poskromić bun- 
tujących się Polaków, kraj zalać ca- 
łem morzem krwi, i sięgnąć po nowe a 
łatwe łupy. Ci sami, którzy dla siebie 
swobód się domagają — ci sami, którzy 
dsisiaj idą za głosem rewolucjonistów mo- 
skiewskich, czy to z przekonania czy też 
z obawy przed ich teroryzmem — zwróci- 
liby się krwawi i łupów łaknący przeci- 
wko nam, pod hasłem „moskiewskiego pa- 
trjotyzmu*. A w razie potrzeby sąsiad 
pruski przyszedłby także z pomocą. 1 dla 
tego też spokojne, cierpliwe, na czysto bier- 
nym oporze poprzestające zachowanie się 
rodaków pod moskiewskim zaborem, uwa- 
żamy na dzisiejszą chwilę jako jedynie 


znaleźć ludzi, ażeby zapewnić skuteczną tej orga- |prosić. jeżeli to zanadto rządu nie żenuje. Gdybyż;eo sam własny posiadał majątek dowieść przeko- 
nizacji działalność. Bo powtarzamy raz jeszcze: od|mi przynajmniej — kiedym przed trzema  tygo- | nywająco czyjegoś bogactwa. Będzie on opowiadał 


czynności miejscowej najwięcej tu zależy. 


Druga mowa posla Hausnera 


w sprawie wydziału lekarskiego wszechnicy lwow- 
skiej — z dnia 12. maja. 

Jeżeli jakiekolwiek zdarzenie w izbie posłów 

mogłoby mnie wprawić w zdumienie po tem, iż 


we dwa miesiące po entuzjastycznem i wiełką| „,., 


większością dokonanem przyjęciu adresu, traktat 
berliński bezwarunkowo zatwierdzonym został, to 
postępowanie komisji budżetowej i edukacyjnej z 
wniesioną przezemnie rezolucją — mogłoby zdu- 
mienie takie wywołać. 

lzbę posłów już tylko krótka przestrzeń czasu 


płynące postępowanie. Nie płaszczyć się, | w 


nie całować dłoni, z której padają razy, 
nie klamać carowi wierności i miłości, nie 
nastręczać mu się jako narzędzie wstrętne- 
go carskiego konserwatyzmu — i 
nie dawać powodu do nowych krwawych 
prześladowań — lecz wytrwale pracować 
nad wewnętrznym sił narodowych rozwo- 
jem z tą wiarą, iż przyjść musi chwila, w 
której siły te zwycięsko się rzuci na szalę 
losów naszych. 


Ruch przed wyborczy. 


Komitet przedwyborczy na wtorkowem awem 
posiedzeniu powziął stanowcze uchwały co do zja- 
zdu delegatów. Przygotowania wszelkie będą 
tax poczynione, aby zaraz pò rozpisaniu wyborów 
do Rady państwa, a najdalej w przeciągu ośmiu 
dni od rozpisania, odbyć zgromadzenie wyborców 
celem wyboru delegatów na zjazd, który się od- 
będzie d. lgo i 2go czerwca. 


każ 
zgromadzenie wyborców wszystkich trzec 
kurji, którzy wybiorą trzech delegatów. Miasto 
Lwów uważanem jest jako obwód osobny, tak że 
zgcomadzenie wyborców miasta Lwowa wyszle tak- 
Że trzeci delegatów. Ugolem będzie delegatów 59 
— w terytorjum bowiem lwowskiego oddziału ko- 
miteu przedwyborczego leży 12 obwodów, a licząc 
z miastem, trzynaście. Do zwołania tych zgroma- 
dzen uproszeni będą marszałkowie Rad powiato- 
wych, mających siedzibę w obwodowych miastach, 
tudzież burimistrze tychże miast, Komitet mniemał 
bowiem, że wyznaczanie osobnych w tym celu 
mężów zaufania uleguie znacznym trudnościom i 
wywołać może nieporozumienia — a maszarłkowie 
i burmistrze są już wskazanymi przez wyborców 
mężami zaufania. Urzędowy ich churukter bynaj- 
muiej nie stoi tej inicjatywie na przeszkodzie — 
chodzi tu bowiem tylku o samo zwołanie zgroma- 
dzenia, a nie jakąkolwiek agitację. Do agitacji 
zresztą samej, Organizacja nie może być opartą na 
awnych obwodach, ale na okręgach ordynacją wy 
borczą oznaczonych, a które z obwodami nie ma- 
ją nie wspólnego. 

Zjazdowi przedłożonym będzie przedewszy- 
stkiem plan organizacji wyborczej, więc komitetów 
okręgowych, powiatowych, w razie potrzeby i miej- 
scowych, i projekt treściwego regulaminu czynno- 
Sci wszystkich komitetów, sposobu ich znoszenia 
się między sobą i z komitetem centralnym, i t. p. 
ua wzór regulaminu poznańskiego. Oprócz tego bę- 
dą przedłożone zjazdowi wnioski co do środków 
agitacyjnych, sposobu stawiania kandydatów it. p. 

W ten sposób są powzięte pierwsze przygoto: 
wuwcze uchwały, których wykonanie jest już rze- 
czą prezydjam. Komitet zbierze się znowu za ty- 
dzien, ażeby obradować nad wnioskami, jakie zo- 
staną opracowane przez sprawozdawców dla przed- 
łożenia ich następnie zjazdowi delegatów. Komitet 
czyni wszystko, ażeby cała organizacja przedwy- 


znanego już dobrze rodzaju patrjotyzmu mo- | porcza wejść mogła w życie jak najprędzej — rze- 


skiewskiego, który się odzywa wtedy po-|ezą „gromadzeń wyborczych będzie takich do niej |trwożliwe zapytanie, 


,aby rozważył, czy przed 9 laty izba posłów miala 


może słuszność rząd do utworzenia P! i A S 
l „gdy wzywała rzą j się przeprowadzić w scentralizowanym organizmie 


w prawdziwie hipokratycznym stanie. Wszyscy 
już śmiertelną bladością dotknięci jesteśmy, a nad 


głowami uaszemi wieje już oddech grobowy. W ta- 


kich chwilach oko człowieka staje się dalej widzą- 
cem, serce jego bardziej uezuciowem, przesądy C8- 


ale też i łego życia ustępują, a nawet skąpcy w testamen- 
jtach swych szezodrzej rozdają pieniądza niż za 


Życia. 

Inaczej konająca izba posłów. 

Możg panowie jeszcze sobie przypomniecie, że 
przed 8 tygodniami gezolucja moja w tej izbie tak 
licznie była poparty, że liczba popierających była- 


iby wystarczyła do jej bezzwłocznego przyjęcia. 


Możnaby ztąd wnioskować o przeważającej w izbie 
sympatji dla wniesionego przedmiotu, t. j. utwo- 
rzenia lekarskiego wydziału we Lwowie. Wniosek 
ten jednak byłby przedwczesnym. Bo — mówiąc 
z cesarzem Wilhelmem: co za zwrot z łaski ko- 
misyj (welche Wendung dnrch der Ausschń 
gung). Kwiat Izby— komisja budżetowa — 
cza, i nie jest w stanie przypomnieć rządowi re- 
zolucję przed dziewięciu laty w izbie posłów uchwa- 
loną — i przekazuje komisji edukacyjnej to ciężkie 
zadanie; ta zaś uznaje, iż to skromne miuimum 


Wybory delegatów stanowczości, jakie było w rezolucji tamtej zawarte 
będą uskuteczniane dawnemi obwodami, tak iż w (jeszcze jest zbyt Śmiałe, i wymaga od rząd 
em dawniej obwodowem mieście odbędzie się 

E 


u tylko 


wydziału lekarskiego., Komisja edukacyjna w swej 
względnej delikatność nie dozwalającej budzić rządu 
a marzeń o bośniackiej administracji i przyszlej wa- 
lucie, idzie tak daleko — że nie ośmiela się we- 
zwać rządu do czynu a wzywa go tylko do me- 
dytacji, do pewnegu rodzaju wyegzaminowania sią 
i zadaje mu zagadkę do rozwiązania. 

Jakże bowiem mam nazwać inaczej ów dyle- 
mat, ową alternatywę, jaką komisja edukacyjna w 
drugim ustępie swego wniosku rządowi stawia, 


| sami, że system, który 


dniami wnosił rezolucję — był ktoś łaskawie po- 
dał skryte motywa przeciw lekarskiemu wydziało- 
wi we Lwowie, jakie zdaje się że spowodo- 
wały rezwcednienie i ubezwładnienie tej rezolucji! 
Przeciwnie — obaj panowie sprawozdawey, tak 
specjalny sprawozdawca p. Suess, jak i jeneralny 
p. Wolfrum, zwróci się prawie wyłącznie przeciw- 
ko sposobowi uzasadnienia wniosku i przeciw 
memu twierdzeniu, że Galicja jest zaniedbaną ż 
powodu swej mniemanej bierności. 

A jednak i to moje twierdzenie zupełnie było 
aduionem. 

Już w innem miejscu wypowiedziałem, i pv- 
wtarzałem tutaj, że państwo tylko w dwojaki 
sposób pojmować można — albo w sposób abso- 


0:jego workach pieniędzy w kasie, o jego pu- 
laresie pełnym banknotów, o klejnotach zapeł- 
nisjących * jego pomieszkanie, nie wspominając 
wielkich zobowiązau, potrzeb, i długów, mogących 
przewyższać o wiele wszystkie te skarby i cały 
czynny majątek. 

Podobnież i p. Suess zapomniał wyrazić ogólnej 
cyfry. której sięgają rojące się na każdej karcie 
budżetu oświecenia pozycje wydatków galicyjskich 
i jak się ta cyfra ogólnych wydatków ma do liczby 
ludności galicyjskiej. Poprzestał skromnie na przy- 
toczeniu zdumiewającego faktu, że kraj liczący o 
wiele więcej nad '/, ludności całej Austrji wszę- 
dzie w budżecie się znajduje. Ja zaś podejmuję 
się z p. sprawozdawcą przejść cały budżet oświe- 


lutystyczno-patrjarchalny, jako  troskliwego / ojca | Cenia, zbadać go krytycznie i dowieść, że wydatki 


rodziny, który wszystkich tej rodziny członków 
jednakowo wspierać ma i zaopatrywać — albo w 
sposób ściśle konstytucyjny, jako wiernego swym 
obowiązkom, odpowiedziałnego zawiadowceę, który 
na każdy swej działalności obszar ma zwracać 
równą i równie szczodrą uwagę. Nigdy jednak nie 
można państwa pojmować jako rozsądnego obli- 
czającego spekulanta, który mniej produkcyjną i 
popłainą gałąź swoich przedsiębiorstw może do- 
wolnie ograniczyć albo nawet zarzucić, ponieważ 
z krajami i ludami nie można postępować jak 
z przedsiębiorstwami, nie można ich  uszczu- 
plać, zaniedbywać, lub zgoła odrzucać i likwi- 
ować. 

Pojęcie takie doprowadziłoby do najszkodli- 
wszych i najniedorzeczniejszych konsekwencyj i 
wychodziłoby na to, jak gdyby n. p. człowiek 
budżet każdego ze swych członków, n. p. nóg lub 
oczu, osobno i według ich czynności chciał odmie- 
rzać, a więc bolącym niedomagającym nogom od- 


e-Fü-| mawia} obuwia, a krótkowidzącym oczom okula- 
gwiad- óW, dla tego, że nie przyczyniają się należycie do 


zarobku. 

A przecież musicie wy panowie, z drugiej 
strony Izby, skutkiem waszych administracyjnych, 
do centralizacji dążących zasad, wyobrażać sobie 
państwo jako organizm niepodzielny, podobny do 
ciała ludzkiego. Jeżeli tak jest, musicie widzieć 

jak się zdaje za wzór 
przedstawiał się posłowi KOETI EI nie da 
państwa — jako też rzeczywiście przeprowadzony m 
nie jest w państwach, mogących służyć na wzór, 
centralizacji. Latwb du się to dowieść. W Prusiech 
i we Francji nie myśli żaden mąż stanu, żaden 
minister finansów dochodzić, obliczać ile Prusy 
wschodnie muiej przynoszą skarbowi, niż prowin- 
cje madreńskie, albo czy depariament des Landes 
mniej ma źródeł dochodu i mniej płaci podatków 
jak departament Rodanu, aby ziąd wyprowadzić 


ażeby zrobił przedłożenie albo co do utworzenia | wniosek, że należy mniej utworzyć w tych pro- 


lekarskiego wydziału, albo też co do organiza- 
cji służby sanitarnej? Ale wywody mojej mowy i 
wspomniana w niej uchwała sejmu galicyjskiego, 
dowodzą właściwie, że należyta organizacja służby 
sanitarnej bez utworzenia nowego wydziału lekar- 
skiego dla braku sił nie jest wykonalną. Pozosta- 


wincjach szkół, dróg i tym podobnych zakładów 
publicznego dobra, niżeli ich tam potrzeba. Co 
więcej w państwach tych gubi się wszelki wykaz 
bilansu pojedyńczych prowincyj — albowiem nie 
miałby żadnej praktycznej wartości. 

Jeżeli jednak zechee się koniecznie dochody i 


wia się więc rządowi wybór między przedłoże-| wydatki każdego kraju przyjąć jako puukt wyj- 


niem , które jest następstwem drugiego, a 


ścia w postępowaniu z nim; jeżeli w żaden spo- 


tem, bez którego pierwsze jest niemożliwem. I dla-|sób nie chce się zwyczajnych własnemi dochoda: 
czegoż mój tak naturalny wniosek, zmierzający |mi kraju nie pokrytych. lub nadzwyczajnych, szeze- 
tylko do powtórzenia już przez Izbę przed laty | gólniejszemi okolicznościami wywołanych wydatków 
powziętej uchwały, zamieniono w tak ciemne, peł- | krajowych pokrywać, to uzupełnijcie autonomię 
ne sprzeczności życzenie, które leniwemu rządowi |krajową — władzą rozstrzygania, kierownictwa i 
wprost wskazuje, ażeby nie nie robił? Czyż się| mianowania. za pomocą której będą w stanie same 
okoliczności zmieniły na niekorzyść tego żądania? |sobie dać radę i nie zwracać się do państwa z 
Czy od lat 9 okazało się, że bez lekarskiego wy- | swemi żądaniami. 


działu obejść się można? Bynajmniej. Przeciwnie — 


Prawdą jest co pp. Suess i Wolfrum dowieść 


wówczas zniesienie szkół chirurgicznych nie było | usiłowali, że Galicja nie jest tak pokrzywdzona, 
jeszcze dokonanym fakiem — nie można było| mianowicie w budżecie oświecenia, ale uczynili 
jeszcze skonstaiować dokonanego skutkiem tego|oni to w sposób, który mię zwłaszcza u sprawo- 
zmniejszenia personalu sanitarnego, jak dzisiaj — |zdawey specjalnego zadziwia, a nie przystoi grun- 
nie wiedziano wówczas, że cholera znowu zni-|towności badacza przyrody, uczynili to w sposób 
szczenie swe na kraj rozciągnie, że błonica (difie- |używany zwykle, ażeby dzieci albo ludzi mniej 


rja) jako nowa choroba u nas się zagnieździ — wykształconych zdumieć i 


rzekonać. „Popatrzcie 


że OSpa znowu rozszerzy się bardzo i przybierze |na budzet oświecenia, wołat poseł Sness, znajdzie- 
złośliwą cechę — wówczas nie myślano o niebez- |cie tam Galicję na każdej stronnicy wybitnie 
pieczeństwie zarazy morowej, jakie dzisiaj istnieje. | przedstawioną“ i znaleźli się nawet tacy, co ten 


A jednak ówczesne % 


ąda nie zamienia się w|dowód dziecięcej naiwności oklaskiwali. Takby 
czy nie możnaby czegoś Wy- | sobie postąpił ten, coby chciał dziecku lub komuś, 


na Galicję w tym dziale nie odpowiadają zupełnie 
liczbie jej ludności, ale tylko jej mniejszym docho- 
dom. l tak: z 11,563.000 złr., przeznaczonych w 
budżecie panstwa na oświatę, umiejętności i sztu- 
ki. przypada na Galicję tylko 1,735.000 złr., a 
więc nie po nad */, stosownie do liczby ludności, 
ale cośkolwiek nad '|,, 8 z przeznaczonych na u- 
niwersytety 3.797.000 złr. otrzymuje Galicja 452.000 
złr., a zatem nawet mniej, niź |, a gdy na je- 
dnego słuchacza uniwersytetu wypada przeciętnie 
w Wiedniu 300, w Gracu 320, w Inspruku 350, 
w Pradze 890. w Czerniowcach nawet aż da 500 
złr., wypada na ucznia galicyjskiego przeciętnie 
tylko 235 złr. Tak rzecz się ma z mierzeniem je- 
dną miarką dla wszystkich. 


Poseł Wolfrum przytoczył z tryumfem, że 
Czechy poprzestają na jednym wydziale lekarskim, 
podczas gdy nienusycona nigdy Galicja chce ich. 
mieć aż dwa. Zapomniał atoli ię niezupełnie bła- 
hą okoliczność, że ten jeden czeski wydział lekar- 
ski tak jest bogato tposażony, tak licznie jest u- 
częszczany, że sam jeden kosztuje rocznie 190.000 
złr. podczas gdy wydział lekarski w Krakowie ko- 
sztuje 70.000 złr. rocznie, a my żądamy drugiego 
wydziału. któryby także 70.000 złr. wymagał. 
Prześlepił zatem p. Wolfrum, że my z 1'4 
większym obszarem, z ludnością o 400.000 liczniej- 
szą tylko o 500.000 złr. mniejszej domagamy się 
kwoty na naukę medycyny, niżeli Czechy rzeczy- 
wiście pobierają. Tak rzecz się ma z zarzutami p. 
sprawozdawcy, tak błahem jest to co przeciw mej 
rezolucji podniesiono. A pomimo tego nie zjednało 
sobie uznania to tak skromne, tak uzasadnione 
życzenie, do tego stopnia, że komisja edukacyjna 
zmieniła go na niepodobny do wykonania, sprze- 
czny sam w sobie wniosek. Mnie się zdaje, że 
jasność i otwartość nigdy szkodzić nie może, a 
Izba okaże te przymioty, jeżeli albo uzna, że kraj 
pustoszony zarazami, i w pierwszej linji na nie 
od Wschodu wysiawiony, zasługuje mieć wydział 
lekarski, i otrzymać nan mniejszą o 50.000 złr. 
kwotę niż Czechy. w takim razie niech przyjmie 
moją pierwotną rezolucję, którą ponownie zalecam, 
albo jest w. Izba zdania p. Wolfruma. że dla in- 
nego krajn nie potrzeba mieć miłosierdzia, a wów- 
czas niech odrzuci każdą tej treści rezolucię. W 
żadnym atoli razie nie mogę przypuścić, aby del- 
fickie wyroki komisji ze swemi tak lub nie 
pizez wys. Izbę przyjęte być mogły, i ażeby wys. 
Izba nie rozstrzygając nie stanowczo. rozstrzygnie- 
nie sprawy poruczyła rządowi, który przez lat 
9 mie zajął się rozstrzygnieniem stanowczego żą- 
dania. Daleko’ prościej i konsekweniniej będzie, 
niżeli przyjąć taką — lucus a non lucendo — re- 
zolucję, wprost odrzucić całkiem każdy de utwo- 
rzenia wydziału lekarskiego dążący wniosek. 

Gdyby w. Izba istotnie odrzuciła naszą rezo- 
lucję i nie przyjęła żądania naszego za swoje, w 
takim razie pozostaje nam tylko nadzieja. że przy 
zbliżającej się regeneracji przedstawiciele ludów 
wyszlą tu posłów o gorącej bijących sercach, o 
daiej sięgających oczach, którzy zdołają odczuć i 
poznać wszelkie uprawnione i sprawiedliwe żąda- 
nie, bez względu na to, czy ono przebija 
się z Galicji czy też z innego koronnego kraju 
Austcji. 

Nie mogę wszakże tracić nadziei, że usłu- 
chacie mego głosu i postąpiecie według mego we- 
zwania. Pozwalam sobie zwrócić uwagę waszą na 
okoliczność, że Galicja, zgadzając się na ustawę o 
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Spisek w Bedford- Row. 


Nowela W, M. Thackeraya. 


(Wolny przekład Jana Lama.) 


(Oiag dalszy.) 

Zbytecznem byłoby dodawać do tego opisu 
postaci lady Gorgon, że mąź jej, pan jenerał, był 
chndziutkiem , szczupłutkiem , króciutkiem indywi- 
duum o pergaminowej iizjognomji, przypominającej 
łupinę dobrze wysuszonego orzecha włoskiego. Tak 
zawsze miłość łączy pary ludzkie: olbrzymy z kar- 
łami — a co gorsza , spaja je ona raz na zawsze 
węzłem małżeńskim! Kiedy pokojowiec na przy- 
jęciu dworskim w St. James anonsował donośnym 
głosem: „Sir George and Lady Gorgon“, oczy ca- 
łego towarzystwa zwrócone w stronę drzwi, wi- 
działy tylko kilkanaście piąter jaskrawo-czerwone- 
go aiłasu, po uad któremi, nakształt obłoków, uno- 
siły się przepyszne pióra strusie, a obok tego 
ogromu jedwabiów i mięsa, dreptało coś rakawo- 
czerwonego, świecącego guzikami 0 koronie kró- 
lewskiej, jak źrebię koło rosłej klaczy. „Był to je- 
nerał Gorgon, owiany spodnicami swoje) poiowicy, 
a raczej trzyćwiertnicy. i 

Znakomity ten wojownik odbył był stodwa- 
dzieścia ćwiczeń i manewrów na błoniach pod 
Hounslow i w zaroślach pod Wormwood, ale w cią- 
gu tej długoletniej karjery bohaterskiej, Nie zda- 
rzyło mu się nigdy dobyć szabli przeciw nieprzy- 
jaciołom kraju i państwa. Ma wię rozumieć, Że 


w skutek tego wszystkiego, postawa jego była 
nadmiernie marsową , a głos i rozmową szły o le- 
psze z furjami germańskiej krwiożerczości, z Wal- 
kyrami i ich orkiestrowym ukompaniamentem, we- 
dług partycji i kompozycji Wagnera, Liszta, Krup- 
pa i Armstronga. Umiał on na pamięć cały sze- 
matyzm armji, od feldmarszałka do majora — re- 
Sztą oficerów gardził bezwarunkowo. W Gorgon- 
Castle, zamiast dzwonka, trąbka wojskowa wzy- 
wała gości do śniadania i do objadu, a o wscho- 
dzie słońca wypalano zdziała. Kiedy już od wielu 
lat zaniechano w wojsku pudru i harbeitla, Sir 
George używał jeszcze ciągle tej ozdoby, i nie 
wierzył uni w Wellingtona, ani w zwycięzkie ko- 
lumny z wojny hiszpańskiej i z pod Waterloo, bo 
„Żelazny książę" ośmielił się bić Francuzów bez 
tego pierwszego warunku wszelkiej strategji i tak- 
tyki, bez — żelazka fryzjerskiego. Mówiąc o księ- 
ciu, zwykł był wyrażw się: „— A, lord Wel- 
lington! Znałem go, znałem ,...... prowadził prawo- 
skrzydłowy pluton... przypominam go sobie do- 
skonale, kapitana W ellesleya!* W rozmowie poto- 
cznej kiął, jak dorożkarz, do kościoła uczęszczał 
bardzo pilnie, rano i wietzór odczytywał rodzinie 
i służbie modlitwy i ustępy z biblji, nabierał z góry 
swoje córki, i udawał, że nabiera tak samo i żo- 
nę, ale wierzyli temu tylko ludzie niewtajemni- 
czeni w bliższe stosunki. Prócz tego, Sir George 
dawał u siebie w domu objady i wieczory, na 
które nigdy nie zapraszał „przyjaciół“ — trzymał 
mnóstwo liberji, morzonej głcdem, i był jednem 
słowem najgłupszą , najpompatyczniejszą i najnie- 
znośniejszą figurą, jaką sobie wyobrazić można 
w czerwonym mundurze ze złotemi hafiami i w 
kapeluszu z białem pierzem. 


Nikt nie będzie mógł wątpić, iż wszystkie te! 
przymioty czyniły go niezmiernie popularnym w je- 
go towarzystwie, i w całym kraju, Był on nie- 
tylko popularnym i lubionym — był ubóstwia- 
nym; od tego jest przecież „towarzystwo“ angiel- 
skie, i od tego mamy naród „Królujący Morzom 
i Dalekim Lądom*, (i borykający się z akcyzą) 
et caetera, Na całej kuli ziemskiej nie było czło- 
wieka, któremuby droga żywota przedstawiała 
tak mało cierni; któryby miał mniej wyrzntów 
sumienia; na któregoby spadło więcej zaszczytów 
i uznania ogólnego; któregoby powszechniej sza- 
nowano i szacowano; nie było męża, jak jenerał- 
major Sir George Grimsby Gorgon , M. P. 


Mylady wdała się w niego była moralnie, i 
podziwiali się oni nawzajem niezmiernie. Nim 
lady Gorgon atoli wyszła za mąż za baroneta, za- 
szły były jakieś sielankowe miłostki między nią 
a p. William Pit Scully, Esquire, o którym już 
wspomniałem. jako 0 M.P. i członku firmy 
Perkins, Scully, and Perkins. Były o tem różne 
historje, a szczególnie jedna historja, o jakichś 
tam koniiturach, czy tortach, z której możnahy 
było wnosić, iż rzeczy zaszły bardzo daleko. Nie 
chcę robić plotek, ale mówiono coś, a raczej cmo- 
kano coś — podobnego do całusów. Bądź co 
bądź, skoro jenerał — a wówczas dopiero major, 
ale już baronet — raczył zwrócić się w jej stro- 
nę, pięcioletnia mitręga romantyczna p. Scully 
wzięła w łeb od razu. Przestała go znać, prze- 
stała poznawać na ulicy jego siostrę Salusię, naj- 
serdeczniejszą przyjaciółką i powiernieę swoją, i 
po czternastodniowych konkurach. oddała cały o- 
grom swoich wdzięków malutkiemu oficerowi. 


lOjciee jej umarł wkrótce, hipoteka posiadłości 


Gorgon-Castle znalazła się wolną, a jenerał miał |1.500 funtów rocznie. Mylady była pełną rezy- 
tem samem do swojej dyspozycji dwa krzesła po-|gnacji, i szukała pociechy w modlitwie, zgrzytając 


selskie z Oldborough, z których jedno zajmował 
sam, a drugie rozdawał według upodobania. 

Ponieważ wówczas torysowie byli u steru, 
więc jenerał był torysem — w skutek czego W. 
Scully, Esquire, odstąpił od zasad konserwaty- 
wnych, w których urodził się, ochrzeił i wyrósł, 
a nawet przestał uczęszczać do urzędowego ko- 
ścioła, gdzie razil go zbyt mocno widok jeneruła 
i jego żony, rozpierających się w kolatorskiej ła- 
wce. W. Scully, Esquire przystał tedy do zboru 
dysydenckiego i stał się jednym z najpotężniej- 
szych filarów wolności, niepodległości, i niezawi- 
słości zdania, jakie znano w naszych czasach. 

Dzięki tej okoliczności, sir George po pięciu 
latach małżeństwa przekonał się, 1% na utrzyma- 
nie się przy obydwu krzeslach poselskich z Old- 
borough potrzeba dopłacać 00 ft, st. rocznie. 
W szóstym roku, kandydat liberalny stangi prze- 
ciwko jego kandydatowi, i przycisnął go prawie 
do muru. Po ośmnastu zaś latach tego antagonizmu, 
W. Scully, Esquire, wzgardzony niegdyś konku- 
rent do ręki lady Gorgon, wyszedł z urny wy- 
borczej większą ilością głosów, niż sam baroneż. 
Jedno z krzeseł poselskich stracone było dla rodu 
Gorgonów, dla świętych interesów państwa, chrze- 
Ścijaństwa i Europy, dla zasad konserwatywnyć 
i dla tych wszystkich rzeczy, które... (proszę 
przeczytać resztę w jakiem czasopismie ministe- 
rjalnem.) 

Trudno sebie wyobrazić, co się działo dnia 
tego w Gorgam-Uastle. Zaden słownik nie zawiera 
przeklenstw, jakie wygłosił p. jeneral, gdy mu tak 
z przed nosa uniknęła pusaudu, przynosząca mu 


zębami. W  zajezdzie „pod herbem Gorgonów,* 
w Oldborough, wybito wszystkie okna (zajazd ten, 
ma sig rozumieć, był własnością jenerała, i ober- 
żysta był torysem). Burmistrz, z urzędu swego 
Gorgonczyk i torys, i koledzy jego ałdermenowie 
nie Śmieli oczu na Świat pokazać. A ciężki ten 
wróg 1 renegat, W. Scully, nazajutrz przeprosił 
się z urzędowym kościołem, i kiedy ks. Snorter 
wygłaszał uroczystym głosem błagalne modły o 
błogosławieństwo Niebios dla obu Izb parlamentu, 
dziękował mu oficjalnie jednem okiem, a drugiera 
spoglądał tryumfująco ku ławie kolatorskiej— prze- 
brzydły kacerz, radykał, prostak, kryminalista ! 
Jenerał — który jako człek wojskowy, modlił się 
zawsze stojąc, aż usiadł z oburzeni:, a mylady 
rozszlochała się w głos, jak pauper pod łagodną 
rószczką sługi parafjalnego. 

Od czasu tego zwycięztwa, Mr. Scully cho- 
dził zawsze do ursędowego kościoła, twierdząc, iż 
koniec końców, „wszyscy jestóśmy braćmi.“ W spól- 
nik jego. stary Perkins, trzymał atoli jeszcze cią- 
gle z dysydentami i z ich zborem. W gruncie 
rzecz miała się tak: Firma odbyła walną naradę. 
Mówiono wiele pro, i contra, i stanęło na tem, 
że dobrze jest nie zrywać ani «religją państwową, 


hieni też nie narażać się innowiercom. jeden więc 


reprezentant domu niech będzie episkopalnym, a 
drugi nonkonformistą. He znałem firm adwokac- 
kich w prawdziwie angieiskiem prowincjonalnem 
mieście, wszystkie trzymały się tej taktyki, a mó- 
wiono mi, że są domy książęca. gdzie ojciee i syn 
(W podobay sposób dzielu się obowiązkiem jedna“ 
nia sobie sere Darydu. (C. d. n.) 


DZIENNIK POLSKI 
ZIEMIE POLSKIE. 


Korespondent warszawski Dziennika Poznań 
skiego donosi dnia 8. b. m. o nowym takcie od- 
dawna znanej nikczemności diejatielów moskiew- 
skich w Polsce. Chodzi tym panom 0 okazanie 
rządowi, że są jeszcze potrzebni w Polsce, nie 
ma więc podłości, jakiejby się,nie dopuścili słynni ci 
„liberały* moskiewscy, byle im tylko dalej po- 
zwolonem było tuczyć się chlebem polskim, t. j. 
kraść i rabować, jak zwyczajni złodzieje pospolici. 
„Skutki stanu oblężenia obostrzonego u 
nas, pisze korespondent, w moce ukazu carskiego 
z dnia 17. kwietnia r. b. czujemy już dobrze. 
Działacze tutejsi, po większej części na wskróś 
przejęci teorjami nihilistycznemi , korzystają z sta- 
nu tego, aby porywać z pośród nas najzacniej- 
szych i najspokojniejszych ludzi, wysyłać ich w 
głąb Rosji i dowodzić przez to, że u nas niepokój, 
spiski i gotowe znów powstanie, A wszystko to 
dlatego tylko, by sumi się nadal tu na zysko- 
wnych posadach utrzymali i by dalej tę nieszezę- 
sną gospodarkę prowadzili, jaką już od r. 1868 
praktykują. Aresztowania też ani na chwilę nie 
ustają. Po aresztowaniach kilkudziesięciu młodzień- 
ców i robotników w Warszawie — aresztują te- 
raz na prowincji. I tak pomiędzy innymi areszto- 
wano w Podlaskiem p. Władysława Buch o- 
wieckiego, dziedzica dóbr Kołczyna z pod 
Terespola, i na mocy decyzji, w drodze admini- 
stracyjnej wydanej, wywieziono go w dniu 2. ma- 
ja do gubernji permskiej na mieszkanie. Fakt ten 
wywołał wielkie oburzenie pośród wszystkich tych, 
którzy Buchowieckiego znali. Całą bowiem winą 
jego jest tylko to, że był wpływową osobistością, 
i że panom działaczom nie dał sobie po nosie je- 
ździć. Zemścili się zatem, uznali go za polity- 
cznie niebezpiecznego i do Rosji wywieźli. Tym- 
czasem ten politycznie niebezpieczny nieczem mniej 
z pewnością się nie zajmował, jak polityką. 

Sterą jego działania były prace obywatelskie 
i na tem polu był istotnie wielkim przestępcą. 
Buchowiecki bowiem był wykształconym i znako- 
mitym agronomem, był gorliwym długoletnim sę- 
dzią pokoju, okręgu łosickiego, był firmowym do- 
mu zleceń podlaskiego, był opiekunem tylu a tylu 
małoletnich, był radą i powagą z powodu swego 
nieskazitelnego i szlachetnego charakteru, z powo- 
du wytrawnego rozumu dla całej okolicy; był wre- 
szcie ojcem dla swych włościan, którzy wszyscy 
należą do kościoła uniekiego. Oto zbrodnie jego. 
Przypuszczać zaś lub obwiniać obywarela tego, 
lat przeszło sześćdziesiąt liczącego, że mógł nale- 
żyć do jakiegoś spisku lub że był politycznie nie- 
bezpieczny, to już doprawdy śmieszność tego ro- 
dzaju i zarazem bezezelność , jakiej tylko działa- 
cze tutejsi dopuścić się mogą. O to też na serjo 
nikt a nawet oni go nie obwiniają — ale Bucho- 
wiecki jako charakter, jako powaga był solą w oku 
dla tutejszych działaczy, od których, jak samo 
przez się rozumie się, zdala się trzymał, którym 
nigdy żadnej pożyczki nie udzielił — i dla tego 
go wywieziono. Drugi to już raz w życiu spotyka 
go podobne szczęście. W roku bowiem 1868 w 
miesiącu czerweu czy lipcu, aresztowano go bez 
żadnego powodu i po kilkumiesięcznem więzieniu 
do Rosji na mieszkanie wywieziono. Dwa lata 
przebył w Nowochopiorsku w woroneżskiej guber- 
nji, zkąd w miesiącu maju roku 1865 dopiero mu 
powrócić do Kongresówki pozwolono. 

Otóż choćby z tego jednego wypadku może- 
cia sobie wyobrazić stosunki, pośród jakich tu ży- 
jemy. Streszczają się one, jak widzicie w tej chwili 
do tego, że nikt nie jest tu pewnym swobody 
własnej, bo każdy zależy od widzimisię pierwsze- 
go lepszego działacza bez czci i sumienia. Bucho- 
|wiecki jest tego wymowną illustracją. 


zarazie bydła i zamknięciu granicy rosyjskiej, u- 
stami swych przedstawicieli uznała głośno i ofiar- 
nie łączność swą z monarchją i potrzebę uwzglę- 
dnienia dobra ogólnego i interesów reszty ludności 
monarchji. Powiedziałem „ofiarnie,* albowiem za- 
prowadzenie tej ustawy nakłada szerokie, znaczne 
i żyźne obszary Galicji, skazane na ciągły 
przywóz bydła jucznego i roboczego, najwyższe 
ofiary, a mimo to przyjęliśmy ustawą chętnie i 
całkowicie. 

A w tych dniach patrzaliśmy wspólnie na 
wielkie, wyjątkowo samodzielne i zagranicy impo- 
nujące widowisko, kiedy ludy państwa oddały ce- 
sarzowi co jest cesarza: szacunek i przywiązanie. 
Uczyńcież to samo, moi panowie, i oddajcie w 
ważniejszej sprawie krajowi, co krajowi należy, a 
zakończycie godnie 6-letnią działalność waszą. 
(Przeciągła oklaski). 


okażą porzebnemi do stosownego podniesienia i 
popierania chowu bydła w ogóle, a szezególniej 
w półnoeno-wschodnich prowincjach. Zaś rezolucja 
uchwalona poprzednio z powodu wniosku posła 
Schoenerera o wiele więcej była stanowczą — czy- 
tamy w niej bowiem, że chów bydła w Galicji i 
Bukowinie ma być podniesiony wszelkiemi środ- 
kami, a w razie potrzeby przez rządowe subwencje. 
Ostatecznie jednak wyjdzie to na jedno. I to re- 
zolucja — i tamto. życzliwe chęci tak w tej jak 
i w tamtej wypowiedziano. Zachodzi jednak py- 
tanie, czy się ta życzliwość praktycznie objawi — 
a jest to pytanie, na które ani komisja, ani wy- 
soka izba, ani rząd jeszcze nie dały odpowiedzi — 
a to z tej prostej przyczyny, Że same jeszcze nie 
w tej mierze nie postanowiły. Wyraża się szczere 
chęci — rząd chee coś uczynić, komisja także; 
lecz chodzi o to — jak? Wtem bowiem jak są- 
dzą wszyscy zgodni jesteśmy, że przez premio- 
wanie, przez wystawy bydła, przez utworzenie za- 
rodowych obór, jeszcze się wszystkiemu nie zara- 
dziło. Dobre to jest dla miłośnika — ale dla pod- 
niesienia chowu bydła w wielkim kraju to je- 
szeze za mało. A że właśnie mam głos, i o tej re- 
zolucji mówię, niech mi wolno będzie wskazać 
rządowi środki, któremi w razie przyjęcia rezo- 
lueji będzie mógł wykonać to, czego się ona 
domaga. 

Sądzę, że jedynie możliwym, jedynie prakty- 
cznym środkiem prowadzącym do celu jest — 
ażeby rząd rozporządzał środkami pieniężnemi ze 
skarbu państwa do dostarczenia tego, czem wła- 
śnie podnieść i poprzeć można chów bydła — 
więc do dostarczenia paszy; a na to jest jeden 
tylko środek, i sejm krajowy już przed rokiem u- 
znał go jako potrzebny, t.j. osuszanie i nawodnia- 
nie. Są w Galicji okolice — przytoczę np. okolicę 
górnego Dniestru tam gdzie Strwiąż wpływa — 
okolice czekające tylko na to, aby je z bagnisk i 
pustkowi zamienić w najiepsze łąki i pastwiska. 
Takie okolice znajdują sią także nad Bugiem, ta- 
kich też wiele jest jeszcze w Galicji. Sejm gali- 
cyjski wziął w tym względzie inicjatywę w roku 
zeszłym. Sądzę, że p. ministrowi rolnictwa nie bę- 
dzie niewiadomem, iż sejm galicyjski uchwalił 
ustawę, odnoszącą się do nawodniania i osuszania, 
do powstających w tym celu spółek, do sposobów, 
jakiemi tym spółkom z zasobów krajowych można 
przyjść w pomoc. Sądzę, że jest to obszerne a je- 
dyne pole, na którem rząd może rozwinąć swą 
czynność, jeżeli naprawdę chce podnieść chów by- 
dła w Galicji. 

Poprzestając na tych kilku uwagach, muszę 
raz jeszcze powtórzyć, co powiedziałem u wstępu 
mej mowy, powtórzyć prośbę do was i wezwanie: 
— stwórzcie ustawę, ale nie ze względu na za- 
komunii Wiednia lub na łaskawość księcia 

anclerza niemieckiego, nie dla umożliwienia 
otwarcia granicy państwa — ale jedynie ze wzglę- 
du na powstrzymanie zarazy. W tem znaczeniu i 
z zastrzeżeniem poprawek przy rozprawie szczegó- 
łowej, ja i polityczni moi przyjaciele głosować bę- 
dziemy za ustawą ku powstrzymaniu zarazy 
rogatego bydła. i za ustawą o ochronie od chorob 
zwierzęcych, (Żywe brawa i oklaski). 


Mowa posła J aworskiego 


o ustawie przeciw zarazie bydła 
miana na posiedzeniu Izby poselskiej Rady pań- 
stwa z d. 9go maja 1879. 
(Dokończenie.) 

Pozwólcie mi panowie wspomnieć tu jeszcze 
o jednej. sprawie — a bądźcie przekonani, że czy- 
nią to nie jako rolnik, nie w interesie jednego 
stanu, lecz w interesie tego, co jako kierującą za- 
sadę ustawy uznałem. Mam na myśli postanowie- 
nia o rzeżniach. 

Mogłoby się zdawać, jakobym we własnym 
mówił interesie, i obawiał się, że przy istnieniu 
rzeźni byłby też poparty — jak podniósł poseł z 
Józefstadt, system zakazowy, do którego może 
rolnicy dążą. Tak jednak nie jest i przemawiam 
w sprawie tej dla tego, ponieważ w rzeźniąch 
znajdują to, co wy panowie znajdowaliście do- 
tychezas w zakładach kontumacyjnych, które znieść 
pragniecie. 

Proszę rozważyć, że wszystko bydło, nie prze- 
puszczone przez granicę, gromadzić się będzie w 
rzeźniach ; część jego przyjdzie do rzeźni, aby tam 
być ubitą dla dalszego transportu jako mięso, zna- 
czna część zaś będzie przemycaną przez granicą. 

Rzeźnie są mojom zdaniem największem uła- 
twieniem zarówno dla przemycania , jak i dla za- 
wlekania zarazy. Ustawa o rzeźniach da.uje się 
już od 6 lat, a doświadczenie pouczyłó, że z wy- 
jątkiem Brodów, nigdzie zresztą rzeźnie nie po- 
wstały. Jeżeli się zaś w rzeźniach tych upatruje 
rodzaj kompromisu z obawami co do zaprowianto- 
wania Wiednia, to uważam za rzecz bardzo wąt- 
pliwą, czy te rzeźnie zadowolnią wiedeńskich 
rzeźników, czy pod względem tak ilości jak i ja- 
kości dadzą taki produkt, jaki jest potrzebnym do 
zaprowiantowania Wiednia lub np. Pragi. Jest bo- 
wiem rzeczą udowodnioną, że w tych rzeźniach to 
tylko bydło będzie mogło być bitem . które obe- 
enie przychodzi na targi środowe. W późnej je- 
sieni spęd jest znaczniejszy , około 15 do 20*/, — 
w innych porach 1oku zaledwie 5'/, całego spędu 
ną targ wiedeński; i jest jeszcze wątpliwem, czy 
przez to cała potrzeba zaspokojona będzie. Alenie- 
wątpliwem jest, że przez rzeźnie otworzy się zno- 
wu szerokie dla zarazy wrota — i dla tego mu- 
Szę sią oświadczyć przeciwko rzezniom. 

Poseł z Jozefstadt w wywodach swych mówił, 
iż ustawa ta nie odpowiada zamierzonemu celowi. 
Nie chcę się z nim pod tym względem wdawać 
w polemikę; tem mniej, że tego co, mniemałem, 
iż tu wypowie—nie wypowiedział. Obawiałem się, 
że będzie nam dowodził, iż ta ustawa zakwestjo- 
nuje zaopatrzenie Wiednia przez to, że za mało 
bydła będzie do Wiednia spędzanem. (Poseł Kro- 
nawetter: Właśnie to powiedziałem)... Zdaje mi 
się, iż szan. poseł tego punktu nie dotknął albo 
przynajmniej go bliżej nie wyjaśniał; zdaje mi 
Się tylko że wyraził obawę, iż skutkiem tej ustawy 
powstanie drożyzna mięsa. Pod tym względem 
muszę posłowi termu odpowiedzieć: czy powstanie 
drożyzna, tego ja nie wiem, tego i on nie wie— 
to zależy jedynie od popytu i podaży. Ale to 
pewna — że chociażby nawet drożyzna powstała, 
stosunki powstaną o,wiele zdrowsze i lepsze, jeżeli 
— mówiąc przykładowo — hodowca i wykarmiciel 
bydła przybędzie do Wiednia, i tutaj uczciwą swą 
pracą mieć będzie wynagrodzoną uczciwym za- 
robkiem, którym się podzieli z wiedeńskimi prze- 
mysłowcami, robotnikami i rękodzielnikami — 
aniżeli gdyby jako bankrut Wiedeń opuścił, a w 
ten sposób miliony narodowego mienia zmarniały. 
I jeżeli poseł ten, który z początkiem swej mowy 
dał nam zapewnienie, że nie chce mówić w inte- 
resie pewnej odrębnej klasy, putem w toku mowy 
swej nieustannie bronił interesów drobnego prze- 
mysłu i robotników w przeciwienstwie do interesu 
rolnictwa — to muszę wypowiedzieć żywe z tego 
powodu ubolewanie. Taki stan rzeczy jest jednym 
z najsmutniejszych w państwie; a taki tylko stan 
zdrowym nazwać możemy, w którym interesą 
drobnego przemysłu i robotników z interesem rol- 
nietwa ręka w rękę, wzajemnie się wspierająć 1 
współdziałając, zmierzają ku swoim celom (brawo! 
brawo !) 


Wiedeń, 10. maja. (456 posiedzenie Izby 
poselskiej Rady państwa.) 

Minister handlu oznajmia, że ustawa o kolei 
nadgranicznej morawskiej otrzymała sankcję ce- 
SATSkĄ. 

Sprawozdawca komisji edukacyjnej Be er, 
przedkłada sprawozdanie o przekazanej komisji 
rezolucji Hausnera, domagającej się utwo- 
rzenia wydziału lekarskiego na uniwersytecie lwo- 
wskim. 

Komisja czyni wniosek następujący : 

Wysoka Izba raczy uchwalić: Wzywa się 
rząd , aby się zastanowił jakiemi drogami i środ- 
kami zapobiedz niedostatkowi lekarzy na prowin- 
cji, zwłaszcza w okolicach górskich, i przedłożył 
na przysłej sesji wnioski względem uorganizowa- 
nia służby zdrowia, albo utworzenia wydziałów 
lekarskich. 

Do głosu zapisali się Czerkawski, 
HausneriPfigl. 

Czerkawski odwołuje się na wykazaną 
już w ciągn rozprawy budżetowej przez posła 
Hausnera ważność utworzenia wydziału le- 
karskiego we Lwowie i ubolewa, że komisja edu- 
kacyjna czyni wniosek odraczający spełnienie ży- 
czeń Galicji na daleką, nieoznaczoną przyszłość. 
W końcu wnosi następującą rezolucją: 

„Wzywa sią rząd, ażeby w myśl rezolucji 
z dnia 24. marca 1870 utworzył wydziały lekar- 
skie we Lwowie, Ołomuńcu i Salz- 
burgu; gdyby zaś tego z miejscowych powo- 
dów uczynić się nie dało, aby zastanowił się, czy- 
by nie można zapobiedz niedostatkowi lekarzy na 
prowincji przez założenie wyższych szkół lekar- 
skich“. 

, Mowg Havsnera podajemy powyżej w ca- 
łej osnowie według stenogramu mowę Qzzrkawskie- 
go podumy jutro. 

P fi ü g l popiera wuiosek Czerkawskiego, gdy- 
by ten jednak sią nie utrzymał, wniesie rezolucję 
o utworzenie napowrót szkoły chirurgicznej w Salz- 
burgu. 

Suess uważa zniesienie zakładów chirurgi- 
cznych za krok przedwczesny ze strony rządu. 
dla tego, że je zniesiono nie zastąpiwszy ich na- 
tyenmiast inną organizacją szkół lekarskich. Komi- 
sja wnosi, aby rząd przedłożył projekt organizacji 
służby zdrowia. Ale rząd już przedłożył sejmom 
taki projekt, sejmy się mie zgodziły i teraz nie 
zecheą się zgodzić na urządzenie służby zdrowia 
z wielkimi kosztami połączone. Co do drugiego 
projektu względem tworzenia wydziałów lekar- 
skich, jest to także rzeczą niepodobną do wyko- 
nania tam, gdzie nie ma oddziału filozoficznego, 
jak naprzykład w Ołomuńcu i Salzburgu. Nauka 
medycyny bez nauk przyrodniczych być nie może. 
A jeżeliby przyszło tworzyć samoistne, bardzo ko- 
sztowne akademje medyczne i przyrodnicze, to le- 
piej cały uniwersytet założyć. Zaleca zatem wnio- 
sek Czerkawskiego, 

Wniosek Czerkawskiego przyjęty zna 
czną większością. 

Prsystąpiono do dalszego ciągu rozprawy o 
mrio bydła. 

Paragrafy 9 — 10 i 11 przyjęto po krótkiej 
dyskusji bez zmiany wedle wniosku komisji. 

Do $. 12. zabrał głos Jaworski i zapytuje 
kto będzie sprawował oględziny bydła. 

Komisarz rządowy Kubin wyłuszcza, že w 
braku lekarzy, będą ku temu użyci rzeczoznawcy. 

Grocholski oświadczył, że potem wyjaśnie- 
niu nie będzie głosować za §. 12 

Paragraf 12. uchwalono zgodnie z projektem 


Nprawy zagraniczne, 
Konwencja austro-turecka. 


Dzienniki wiedeńskie wczorajsze przynoszą tekst 
austro-tureckiej konwencji zdnia 21. kwietnia b. r., 
według dziennika La Turquie, a który podają w 
niemieckim przekładzie. Treść tego aktu w dosło- 
wnem tłumaczeniu brzmi jak następuje: 

Ponieważ rządy Austro - Węgier i Turcji za- 
strzegły sobie porozumienie się co do szczegółów 
okupacji stypulowanej w artykule 25 traktatu ber- 
lińskiego, jak również co do faktu okupacje Bo- 
šnji i Hereogowiny które nie narusza bynajmniej 
praw zwierze niczych JOM. sułtana do,tych prowin- 
cyj, rzeczone rządy ustanowiły swymi pełnomo- 
enikami, mianowicie: 

Tureja: JEkse. Aleksandra Karatheodorego 
paszę, ministra spraw zagranicznych i JEkse. Mu- 
nifa effendiego, ministra oświeeenia publicznego, a 

Austro-Węgry: JEkse. hrabiego F. Zi- 
chy, nadzwyczajnego ambasadora i pełnomocnika 
J. ek. Apost. Mości pray J. ©. Mości sułtanie. 

Po sprawdzeniu, że wzajemne ich pełnomocni- 
ctwa są w formie należnej i odpowiedniej, pomie- 
nieni pełnomocnicy zgodzili się na następujące ar- 
tykuły : 

Art. 1. Administracja Bośnji i llereogowiny 
będzie, stosownie do art, 25 traktatu berlińskiego, 
sprawowaną przez Austro- Węgry; mimo to, rząd 
austro-węgierski nie jest przeciwny pozostawieniu 
na urzędach tych z obeenych urzędników, którzy 
posiadają konieczne warunki do dobrego pełnienia 
swych urzędów. Co do tych, których wypadnie 
zastąpić, rząd austro-wągierski będzie baczył, aże- 
by wybierać przedewszystkiem krajowców owych 
prowincyj. a 

Art 2. Tak miejscowym jakoteż przebywają- 
cym osobom w Bośnji i Hereogowinie zapewnia 
się wolność i publiczne sprawowanie wszystkich 
tamże istniejących obrządków religijnych. Mia- 
nowicie zabezpiecza sią zupełną swobodę dla wszy- 
stkich muzułmanów w stosunkach z ieh ducho- 
wnymi naczelnikami. Komendanci wojsk J. e. kr. 
mości jak również władza administracyjna będą i 
nadal czuwać z całą troskliwością ażeby, ani ho- 
nor, ani obyczaje, uni wolność religijna, ani bez- 
pieczeństwo osób lub majątki muzułmanów w czem- 
kolwiek naruszone nie były. Wszelkizamach przeci- 
wko muzułmanom, ich majątkowi lub ich wierze, 
będzie surowo karany. Imię J. e. m. sułtana bę- 
dzie jak dotąd tak i nadal wymawiane w publi- 
cznych modłach muzułmanów. Dopóki będzie 
zwyczajem zawieszać na minaretach chorągiew 
ottomańską, zwyczaj ten szanowany będzie. 

Art. 3. Dochody pobierane z Bośnji i Her- 
cogowiny będą obracane wyłącznie na potrzeby i 
zarząd tych prowineyj, jak rownież na ulepszenia, 
które zostaną w nich uznane za konieczne. 

Art. 4. Moneta brzęcząca ottomańska ma 
w Bośnji i Hercogowinie wciąż dalej kurs 


tym względem przyznać muszę, 
wniosku posła Schoenerera uchwalono, 
jest jaśniejezem od tego, eo obecnie komisja wnosi. 
Rezolucja komisji wypowiada tylko wezwanie, a- | komisji bez zmiany. 

żeby „przedsiębrać te administracyjne, a ewentu- Dalszy ciąg odroczono do przyszłego posie- 
nlnię prawodawęsa i finansowe środki, któro sią! dzania. 


W. Porta będzie rozporządzać do- 
wolnie bronią, materjałami wojennemi i innemi 


m © OR O z 
‘dla zbadania zakresu nowej swej działalności. Pis 


przedmiotami, które należą do rządu ottomań- 
skiego, a mają się znajdować w miejscach obron- 
nych lub u garnizonów. Potemu zostanie spo- 
rządzony inwentarz przy interwencji komisarzy 
obu rządów. 

Art. 6. Kwestja co do traktowania „krajo- 
wców lośnjii Hereogowiny, którzy po za granica- 
mi tych prowineyj zamieszkują lub podróżują, bę- 
dzie uregulowaną w umowie specjalnej. 

Art. 7. Ażeby we wspólnym interesie osią- 
gnąć cel polityczny i wojskowy, do którego zmie- 
rża art. 25 traktatu berlinskiego, odnośnie do San- 
dżaku nowobazarskiego, postanowiły oba rządy już 
teraz ułożyć warunki, w których wykonanie tego 
ma się uskutecznić. Ku temu obowiązuje się rząd 
JM. cesarza i króla podać uprzednio do wiadomo- 
ści JOM. sułtana termin. w którym wojska J. U. 
i ks. Mości wkroczyć mają. Ażeby unikuąć wszel- 
kiej bezużytecznej zwłoki, zobowiązują się oba rzą- 
dy już od dzisiaj, że w danym razie osy z nich 
o ile to go dotyczy, zaopatrzy swe władze i swych 
komendantów w odpowiednie pełnomocnictwa, do- 
zwslające im załatwiać między sobą wprost kwe- 
stje odnoszące się do żywienia i instalowania wojsk 
cesarsko-królewskich , jak również wszelkie inne 
kwestje w związku z tem będące. Rozumie się, że 
koszta jakie to za sobą pociąga ciężą na rządzie 
_ austro-węgierskim. 
| Art. 8. Obecność wojsk J. ©. i Kr. Mości 
w Sandźaku nowo-bazarskim nie czyni żadnej uj- 
| my funkcjonowaniu ottomańskich władz admini- 
stracyjnych, sądowych lub finansowych wszelkiej 
| kategorji, które, jak dotychczas, stejąc pod wyłą- 
cznemi i bezpośredniemi rozkazami W. Porty, bę- 
dą swe czynności sprawować. 

Art. 9. Jeżeli W. Porta będzie sobie życzyć 
utrzymać swe wojska w tych punktach, które już 
będą obsadzone przez wojska austro-węgierskie, to 
pod tym względem nie może doznawać najmniej- 
szej przeszkody. W. Porta zobowią zuje się wszak- 
że nie trzymać żadnych wojsk nieregularnych w 
obrębie sandźaku nowo-bazarskiego. 

Art. 10. Rozumie się wszakże, że upowaźnie- 
nia dla Austro-Węgier, do utrzymywania wojsk 
w okolicach , gdzie mająstać garnizony, stosownie 
do art. 7, w dostatecznej liczbie według okoli- 
czności , niniejsze dyspozycje nie mają ograniczać. 
Na wiarę czego, pełnomocnicy Turcji i Austro- Wę- 
gier niniejszą konwencję podpisali i położyli na 
niej Swe pieczęcie. 

Działo się w Konstantynopolu dn. 21. kwie- 
tnia 1879, 


podp. Al. Karatheodory pasza mp. 
Munif mp. Zichy mp. 


Rosja. 

Podajemy w dalszym ciągu osnowę pisemka 
rewolucyjnego rosyjskiego p. n. Listok Zemli i 
Woli : 

IlI Drugi artykuł wstępny, p. n.: „Nowy typ 
rewolucjonistów," brzmi tak: 

Żyjemy w czasach nadzwyczajnych. 

Po szeregach wzniosłych męczenników i mę- 
czennie za wolność, które przesunęły się po ża 
nami r. 1566—1878—znowu powstają w naszych 
oczach szeregi równie wzniosłych, ale już groźnych 
mścicieli za męczarnie braci. 

Po Zofii Bardin, Piotrze Aleksiejewie, Myszki- 
nie, Zdanowiezu, Wołchowskim i innych, na ławie 
oskarzonych siadają: Zasuliczowna, Sadawce (Y), 
Fomiu i Bobochow. Zasiądzie też tam wkrótce 
Dubrowin, Fiodorowa, Malinowska, tudzież grono 
rewolucjonistów broniących wolności w Kijowie. 

Ludzi ci konsekwentni byli do końca. Dumni 
szermierze za wolność wszystkich, nie mogli po- 
zwolić, aby ktobądź odważył się sięgnąć po ich 
własną wolność. Wolność była dla nich droższą 
nad życie, to też nie chcieli jej oddać inaczej jak 
z życiem. Kiedy podli wrogowie zaczęli się do- 
bijać do drzwi ich schronienia, oni już dobyli 
rewolwerów ; kiedy stanęli na ich progu — strze- 
lali... Czy sią wydrą ze szponów wroga czy zginą, 
zawsze ich życie zapełni jedną z najpiękniejszych 
kart w historji. 

Byli to ludzie jedynie wolni i miłujący wol- 
ność pośród milionów niewoiników, dla których 
jest nawet niezrozumiałą cała podniosłość i wiel- 
kość naszych bohaterów. 

Są to ostatni Mohikanie trudnej, bo pojadyn- 
czej i nierównej walki rewolucyjnej ; są to pierwsi 
tyralierowie rewolucji powszechnej, przygotowani 
na zgubę, lecz nieodzownie potrzebni dla dobra 
sprawy. 

Przyszłość będzie perjodem ruchu mas. 

Skoro namiętności uspokoją się, skoro wielkie 
wypadki spółczesne zostaną oczyszczone z tej sko- 
rupy, którą je powlekła złość, zawiść, i fałsz, — 
skoro cała sprawa nasza przed oczami Świata w 
prawdziwem stanie świetle —- natenczas przed bo- 
haterami naszymi wszyscy uchylą głowy, wszyscy 
ich poczytają za świętych. 

lv. Usięp p. n.: „Zamach na życie Dren- 
żelna* brzmi jak następuje : 

W ostatnim Zastku, wyszłym 12. marca mó- 
wiliśmy o konieczności odpowiedzenia czemkol- 
wiek na zbrodnicze czyny szeta 4andarmów Dren- 
telna. D. 23. marca, zanim się rozszedł nas Listek, 
rewolucjonista, uzbrojony w rewolwer systemu 
Wobleja, strzelił do przejeżdznjącego w karecie 
koło leiniego ogrodu Drentelna, wybił obie szyby 
karety, ale nie dosięgnął siedzącego w niej szefa 
żandarmów. Snać losy tym jeszcze razem sprzyjały 
Drentelnowi, bo druga przeznaczona dlań kula w 
skutek zbytniej wielkości naboju utkwiła w lufie 
rewolweru, tak, że nowy wystrzał stał się niepo- 
dobny m. 

Strzelającemu nie pozostawało nie innego, jak 
spiąć silnie konia i uniknąć coprędzej rąk szpiegów, 
zawsze strzegących Drentelna. Dotychezas sprawca 
zamachu nie został przez policję wykryty. 

Niech jednak ten wypadek posłuży p. Dren- 
telnowi za pierwsze ostrzeżenia: komitet wyko- 
nawczy, jak wiadomo rzadko chybia w swych 
strzałach.” 


KRONIKA 
Lwów dnia 14. maja. 

Cudowny miesiąc maj przybrał wcale 
brzydką postać, a aura lwowska jestprawie nudziej. 
nią jeszcze niżeli polityka europejska. Od kilku dni 
niebo zadaje kłam słowom Goethego: „Gdy dosyć 
napadało. ustaje deszcz." Już bowiem oddawna na- 
padało dosyć a jednak horyzont nadpełtwiański olą- 
gle jeszcze bkezałoneczny i deszczowy. 

Ks metropolita Sembratowicz wyjechał 
na dłnższy czas do Uniowa. 

Z kolei Albrechtowskiej. Dr. Lihazik 
mianowany został generalnym sekretarzem zarządu 
tejże kolei, ; P. Lihnsik bawi obecnie we Lwowie 


wiedeńskie donosiły w swoim czasie, że posadę gener 
sekretarza otrzyma dr. Wolski. Dr. Lihazik aj 
wał dotąd jako ministerjalny wieesekretarz w biu- 
rze — p. Chlumeckiego, 

Nowy zakład krajowy wyrobów bednar- 
skich i innych s drzewa w Rozdole, założony przez 
p. Edwarda Fiillera przed dwoma laty, prawidłowe 
się rozwija i zwolna zasypuje swojemi wyrobami 
targi i jarmarki. Obecnie pod Św. Torem w osobnym 
namiocie widzieliśmy bardzo gustowne wyroby tokar- 
skie owalne, jako to: ramy, ramki, kałamarze itp. 
Naczynia bednarskie kute żelazem powinny mieć od 
byt. Znakomite są nowego wynalazku p. F'iiller' 
oryginalne młotki do rąbania cukru. owalne i sto 
annkowo bardzo tanie, Niedawno p. Jędrzejowsk 
Karol. inżynier cywilny, po powrocie z Ameryk 
wszedł w spółkę z p. Ffillerem; mamy przeto na 
dzieję, iż młody ten zakład pod wpływem i kiero 
wnietwem dwóch tych ruchliwych szerzycieli prze 
mysłu domowego wkrótce stanie w rzędzie pierw 
szych fabryk krajowych, 

Egzamina szkolne. Ustne egzamina dojrza 
łości w szkołach Średnich rozpoczną się w bieżącyn 
roku: 1. w gimnazjum Brodzkiem 17. lipca; 2. v 
gimnazjnm Brzeżańskiem 1. lipca; 3. w gimnazjum 
Drohobyckiem 14, lipca; 4. w szkole realnej Jaro- 
sławskiej 16. czerwca; 5. w gimnazjum Jasiclskiom 
25. czerwca; 6. w gimnazjum Kołomyjskiem 31. 
lipca; 7. w gimnazjum św. Anny w Krakowie 3. 
czerwca; 8. w gimnazjum św. Jacka w Krakowie 
3. czerwca; 9. w szkole realnej Krakowskiej 14. 
czerwca; 10. w gimnazjum akademickiem we Lwo- 
wie 1. lipca; 11. w gimnazjum Jigiem we Lwowie 
9. lipa; 12. w gimnazjum Franciszka Józefą we 
Lwowie 16. czerwca; 13. w szkole realnej Lwow- 
skiej 20. czerwca; 14. w gimnazjum Nowo-San- 
deckiem 27. czerwca; 15. w gimnazjum Przemy- 
skiem 23. czerwca ; 16. w gimnazjum Rzeszowskiem 
3. lipca: 17, w gimnasjnm Samborskiem 9. lipca; 
18. w gimnazjum Stanisławowskiem 16. lipea; 19. w 
szkole rBalnej Btanisławowskiej 27, lipca; 20. w 
szkole realnej Stryjskiej 21. lipca; 21. w gimna- 
zjnm Taruopolskiem 9. czerwca; 22. w gimnazjnm 
Tarnowskiem 18. czerwca; 23, w gimnazjnmn Wa: 
dowiekiem 13. czerwca, 

Egsamina dojrzałości w seminarjach nanczyciel- 
skich odbędą się z końcem bieżącego rokn szkolnego 
w następującym porządku, a mianowicie: I. W Kra- || 
kowskiem męskiem w dniach 16., 17., 18. i 19. 
czerwca; I. W Krakowskiem żeńskiem w dniach 
20., 21., 23., 24., 25, 26., 27. i 28. czerwca; 
IM. w Tarnowskiem w dniach 30. czerwca, 1., 2., 
3. i 4. lipca: IV. w Rzeszowskiem w dniach 6., 7., 
8., 9. 1 10. lipca; V. w Przemyskiem w dniach 
12., 14., 15. i 16. lipca; VI. w lwowskiem męskiem | 
w dniach 25, 26., 27., 28. i 30, czerwca, tudzież 
1, 2. i 3. lipea; VII, w Lwowskiem żeńskiem w. 
dniach 4., 5., 7., 8., 9., 10. i 12. lipea; VIIL wf 
Stanisławowie w dniach 2, 8., 4, 5. i 7. lipca; 
IX, w Tarnopolskiem w dniach 8., 9., 10., 12 i 14. 
lipca. 

Dyrekcja Towarz. przyjaciół sztuk 
pięknych we Lwowie podają do wiadomości po- 
wszechnej, iż wystawa sztuk pięknych we Lwowie 
otwartą zostanie dnia 1. czerwca br. — zaprasza 
niniejszem panów artystów do wzięcia udsiału w 
tejże wystawie. 

"Termin do nadsełania przesyłek eznaczony od 
15. do 25, bm, 

Potrzebne dla pozyskania obniżeń na kolejach 
certyfikaty, przesyła dyrekeja za zgłoszeniem pise- 
mnem, nadesłanem do kaneelarji Towarzystwa ulica 
Wałowa 1. 29. 

Przesyłki wysyłane być winne pociągiem zwy- 
kłym, nie pospiesznym —- a opłata frachtu 
należy według Ś. 8, statutu do wysyłającego, s wy- 
jątkiem tych panów artystów, którzy zaproszenia o- 
sobiste otrzymali. 

Samobójstwo. W ssynku pod l. 43 przy 
nlicy Kazimierzowskiej wypił przedwczoraj wieezór 
znaczną dozę kwasu saletrowego Józef Derkacz, 
wyrobnik, w zamiarze samobójczym, Bezprzytomnego 
zawiózł dorożkarz do szpitala. Przyczyna samobój- 
stwa niewiadoma. 

Teatr. Dziś w środę „Motylomanja,* komedja 
w 3 aktach Wiktora Bardou, przeklad M. Chrza- 
nowskiego. 
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Ognisko. Dnia 10. bm, odbyło się w Wiednia 
zgromadzenie polskiego akademickiego Stowarzysze- 
nia „Ognisko.* Po stosownem przemówieniu prze- 
wodniezącego p. Aleksandra Ponińskiego i przyjęciu 
przez zgromadzenie sprawozdania wydziału, zgro- | 
madzenie na wniosek wydziału mianował pp.: dr, 
Kazimierza Grocholskiego, Ottona Hausnera, Józefa 
Jasinskiego i Seweryna Smarzewskiego, qosłów do 
Rady państwa, ezłonkami honorowymi Stowarzysze- 
nia w uznaniu szczególniejszych zasług, położonych 
około dobra Stowarzyszenia. 

Z głodu. Zeszłego rokn umarła w Rzymie 
hrabina d'Anvers, właścicielka pys mych apartamen- 
tów przy ulicy Campo Marsia. Lekarze orzekli, że 
nmarła z głodu. Temi dniami odpizezętowano tesca 
ment hrabiny, wykasujący, że posiadała dwa milio- 
ny majątku. Okropna śmierć jej była przeto skut- 
kiem dziwnej, niezbadanej manji. Miljony swoje za- 
pisała dwom sapitalom, 

Do charakterystyki Blanquiego. Słynny 
dziennikarz Blowitz odwidził w ubiegłym tygodniu 
Blanquiego. Zdziwił się mocno, gdy ujrzał Blanqnie- 
go maluezkim, wychndłym i zgrzybiałym, Cała En- 
ropa rozprawia o tym człowieku; zdawało mn się, 
że ujrsy przed sobą jakiegoś olbrzyma. Blanqui był 
ubrany po chłopsku. Chodził w jasnych sabotach, z | 
pod których wyglądały brunatne szkarpetki wełnis- 
ne, w grubej płóciennej koszuli, o szerokich fałdach 
i bez kołaiersa. Miał na sobie wełniany kaftan try- 
kotowy, kawowego koloru, a na głowie zażytą csa- 
peczkę, z pod której wysuwała się wata żółtawej 
barwy, pokrywając czoło i mięszając się do bielutkich 
gęstych włosów. W prawej ręce trzymał siekierkę, 
którą szezypał drzewo do palenia w piecyku ogrze- 
wającym obszerną jego komnatę, która zarazem słu- 
ży za infirmerję dla więźniów. Blanqui żyje tylko 
mlekiem i legnminą. Bam sobie przyrządza potrawy, 
s obawy, aby mn nie podano trucizny. Odbiera dzien- 
niki i prowadzi stałą korespondencją x wielu osoba- 
mi, która musi przechodzió przes ręce dyrektora 
zakładu. 

Blanqui zaraz się dowiedział z dzienników o 
swoim wyborze w Bordeaux, 

— Jakiego też nezncia doznałeś pan, otrzyma- 
wszy tę wiadomość ? — zapytuje Blowitx. 

— Pomyślałem tobie, że to mi się na nie nie 
przyda. Republikanie wyprawili manifestację na moją 
korzyść, ale rząd nie zechce mnie uwolnić; bo gdy- 
by istotnie myślał o mojem uwolnieniu, to ja pier 
wszy powinienem był skorzystać z samowolnego præ- 
wa o nmnestji, które niedawno zapadło w parla- 
mencie, 
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— W marcu 1872 r. zostałem osądzony przez 
bonapartystów i legitymistów ; dla tego właśnie po- 
winni byli mnie pierwszemu dać amnestję. Dość jak 
nasiedziałem się w wiezieniu. Od 40 lat jestem wię- 
ziony. Począłem spiskować w r. 1831 s Bartłomie- 
jem Saint-Hilairem, który później został konserwa- 
tystą ; spiskowałem z Bixio, który został ministrem 
Napoleona IIT; nareszcie spiskowałem z sdwoka- 
tem, który się nazywał Ploc, Ja jeden się nie 
zmieniłem. | 

— Dla czego to spiskowałeś przeciwko Ludwi- 
kowi-Filipowi? — zapytuje Blowitz. A 

— Ten król nie podobał się nam. Przeinaczył 
dui lipcowe. Ludwik-Filip stanowił dalszy ciąg Ka- 
rola X. 

— Awr.” 1848 dla czego 
chy 15. maja? 

— Nie wywołałem tych rozruchów, ule obowiąx- 
kiem moim było należyć do nich. Wiedziałem, że ta 
rnchawka żle się skotezy. Zamknęli mię we fortecy 
Vincenues, a więsienie moje wcale nie przeszkodziło 
wybuchom czerwcowym. 

— Gdybyś dzisiaj wyszedł z więzienia, nczy- 
niłbyś to samo i to samo-by cię snotkało — dodał 
Blowitr. d 

— Chcesz więc, abym zmienił moje przekona- 
nie? Nie myślę abdykować. Zresztą dzisiaj nie ma 
u nas dynastji, której interesa nakazywałyby wtrą- 
cić mię do więzienia. 

— Mówią, że jesteś uczniem Bahenfa, i że chcesz 
gwaltem swoje teorje w czyn wprowadzić, 

— Bą to po prostu gadaniny. Ja nie mam ża- 
dnej teorji, nie jestem profesorem polityki sni socja- 
Hzmu. Jestem człowiekiem czynu i zastosowania. 
Wszelkie złe należy zastąpić iuną rzeczą, a powoli 
przyjdziemy do lepszego stanu. Stronnictwo rewolu- 
cyjne zastosuje potrzebne reformy. Najpierw i prze- 
dewszystkiem potrzeba wyznć Francję Z chrześciań- 
stwa. Należy pozbyć się nie tylko katolicyzmu, ale 
i chrześciaństwa. Dzisiaj u nas panami są katolicy. 
Ustawicznie mamy inkwirycje. Nie skazuje na stos, 
ale wtrąca do więzienia. Sędziowie nasi sądzą we- 
dług rozkazów inkwizycji. Skazują dziennikarzy, bo 
żartują = religji. Należy pozwolić żartować z religii 
w imię rozumu. Widziałem dziennikarza , którego 
sąd skasał za to, że w swoim dzienniku wydrukował 
te wyrazy: „Nie ma siły bez materji, eni materji 
bez sity.“ "To zgroza!... Prawdziwymi apiskowcami 
są katolicy i klerykalzi. Przypatrz się, «o się dzieje 
z powodu projektów Ferrego, które nigdy nie będą 
zastoscwane wobec tylu spiskowców. Biskupi, księża 
i sakry» janie, wszyscy się rusnają 1 spiskują pospo- 
łu. Wypada odebrać księżom pensje. Będzie to po- 


wywołałeś rozrn- 


— Ohećsz więc, aby państwo było atenszem ? 
— Ozemu nie? Wszak prawo jest ateuszem. 
— Mylisz się. Prawo hoz różnicy rozciąga 0- 
piekę nad wszystkimi. Ono nie jest atenszem. Ono 
mie twierdzi, ale i nie przeczy. 
Blanqui nie dał się przekonać; dowodził, iż ka- 
żdy rząd musi być atenszem. ,„ le mi się zrobiło— 


dzami po za krajowemi i wojskowemi. 
będzie prowadzony po polsku, z dodaniem tylko 
przekładu niemieckiego dla ministerjum. 

Prócz tego, język polski w moe powyż-cyto- 
wanego najw. postanowienia, zostaje językiem u- 
rzędowym przy egzaminach ścisłych 
(rygorozach), za jedynym wyjątkiem historji pra- 
wa niemieckiego i to tylko tak długo dopóki przed- 
miot ten będzie wykładany po niemiecku (to zna- 
czy dopóki jeszcze profesor Bubl ten przedmiot 
wykłada. Przyp. Red.) 

Zasługa tej ważnej reformy, przypada © ile 
wiemy, tym polskim przewodnikom naszej Almae 
Matris, których rozumne a patrjotyczne zasady i 
usiłowania nieraz już mieliśmy sposobność pod- 
nosić, 

Wiadomości, które powyżej podajemy, są ści- 
Śle autentyczne. resztą jednocześnie otrzymujemy 
z rektoratu uniwersyteckiego następujący urzędowy 
komunikat : , 1 

„W uwzględnieniu wniosków 
Senatu akademiekiego z d. 23. gru- 
dnia 1875, do l. 201, rozporządził Naj- 
jaśniejszy Pan najwyższem postanowieniem 
z d. 27. kwietnia br., że językiemurzędo- 
wym władzuniwersytetu lwowskie- 
go, jakło też językiem egzamina- 
cyjnymprzyegzaminach ścisłych 
na wydziałach świeckich, jest ję 
zyk polski.“ 

We Lwowie 14. maja 1879. 

Rektor uniwersytetu 
Dr Leon Biliński, 


Z powodu niespodziewanie przeciągającej się 
zbyt długo rozprawy o ustawach przeciw księgo” 
suszowi, zaczynają wątpić w Wiedniu, czy Rada 
państwa będzie mogła być zamkniętą w bież. ty- 
godniu w sobotę, jak pierwotnie rząd już był po- 
stanowił. Chodzi jednak o to tak lubie jak rządo- 
wi, ażeby ustawy te były koniecznie przed zam- 
knięciem bieżącej sesji ostatecznie, a zatem i w 
Izbie panów uchwalone, eo na wszelki wypadek 
parę dni czasu zwłoki wymaga. 

Klub lewego centrum lzby poselskiej 
naradzał się nad pytaniem, czy należałoby idąc 
za przykładem klubu postępowego wydać o- 
świadczenie programowe do wyborców w formie 
sprawozdania z czynności klubu w ubiegłej sesji. 
Wygotowany już nawet w tej myśli przez Schar- 
schmida projekt sprawozdania odrzucono, uchwa- 
liwszy natomiast rezolucję z oświadczeniem , że 
klub lewego centrum nie ogłosi żadnego spra- 
wozdania ze swych czynności — albowiem wobec 
konsekwentnego w ciągu całej sesji postępowania 
swego i ścisłego trzymania się przyjętych zasad, 
nie widzi potrzeby usprawiedliwiania lub objaśnia- 
nia swych przekonań i czynności. 

Sejm węgierski uchwalił ustawę o ustano- 
wieniu komisarza królewskiego w Szegedynie, we- 
dług przedłożenia rządowego bez zmiany, 


; == j asoby npartej, która ma- p ; y ; i 
pisze Blowitz — obok tej 080 Ż Pragi donoszą, że klub staroczeski przyjął 
rsy tylko o zniszczeniu. Teoxja odbudowania ietuleje |. gn o zi ośnie rezolucję, w której wyraża 


u Blanquiego tylko w stanie ujemnym. Domyślam się, 
iż nie wyjawił wsystkich środków zniszczenia, wie- 
dząc, że moją z nim rozmowę ogłoszę drukiem.* 


Rolnictwo przemysł i handel. 
Wiedeń 12 maja. Na dzisiejszy targ przypę- 
dzono wołów galicyjskich i bukowińskich 1347, zgłoszo- 
no na targ koutimacyjny na środę 222, węgierskich 
1777, niemieckich 191, razem 3571. i 4: 

Targ był na galicyjskie woły cokolwiek więcej oży- 
wiony jak przeszłego tygodnia, z przyczyny ża pozwo- 
lono galicyjskie woły dalej prowadzić , jednakże tylko 
koleją. Płacono galicyjskie złr. 48 — do 52—, jedną 
partje bukowińskich 53—, węgierskie złr. 48:— do56'—, 
umjlepsze 57 — Oprócz 222 kontumacyjnych wazystko 
sprzedano. — Na przyszły tydzień spodziewamy się w19- 
cej galicyjskich wołów. 
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Przegląd polityczny. 


Lwów 14. maja. 
Spieszymy się Z publicznością podzielić bar- 


T dzo dobrą nowiną: 


Najwyższem postanowieniem z d. 27. kwie- 
tnia vr. został zaprowadzony języ k polski 
jako urzędowy W Uniw ersytecie tu- 
tej samej rozciągłości, w ja- 
kiej te obowiązuje władze sądowe 1 administracyjne 
Będzie więc obowiązującym w. m a- 
nipulacji wewnętrznej, jak da 
korespondencji z władzami, wyjąwszy z wła- 
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| Znakomity rządca dóbr 


gospodarstwem na kilkunastu dużych 


ua, porhiebniejszo polecenia różnych 
znakomitości kraju, gruntownie teor, 
li prak. wykształcenie w każdej gałęzi 


T Wysiewki herbacianejprzonysi gospod. niczwykią rutynę 


1 energję w zarządzaniu choćby naj- 


wnić chce czystego dochodu z morgi fg, 
jaklij ornej ziemi do 25 złr. w. a, poszu- fi 
cd g= F jek. suis od lipca b. r. stosownej. sił 
w kraju, lub chętniej w Rossji, gdyż $i 
i językiem tym włada i ma na zawo- 
lanie tysiące żeńców, parobków i do 
skonałych ekonomów. 
Łaskawe oferty przyjmuje pod 
„Akwizycja jakich mało“ z grzeczności 
Wny F. Skowroński we 
Zamarstynowska l, 22 A, 1570 1—3 


miejscu i mogącemu się powoiać na liczne k 
mendacje wybitnych osób, ` 


Lwów poste restante. 


Życzenie, aby sprawę wstąpienia do Rady państwa 
poddać pod dyskusję publiczną, ale ostatecz- 
ne postanowienie należy pozostawić wol- 
no wybranym delegatom klubu pra- 
wnopolitycznego. Hr. Ulam-Martinitz ma 
być tylko w takim razie wybrany mężem zautania 
stronnictwa narodowego, jeżeli do układów ugodo- 
wych przystąpić zechcą także wiernokonstytucyjni 
członkowie kurji wielkich posiadłości. 


Do radośnych twierdzeń półurzędowych orga- 
nów wiedeńskich utrzymujących, że traktat ber- 
liński zostanie przez Rosję jak najściślej wykona- 
ny, znajdujemy w Journal des Débats nadzwyczaj 
ciekawy komentarz. Organ powyższy dowodzi naj- 
pierwej, Że przedłużenie terminu wyjścia wojsk 
rosyjskich z bałkańskiego półwyspu jest pierw- 
szem naruszeniem traktatu berlińskiego na korzyść 
Rosji. Dalej zaniechanie dotychczasowe organizacji 
korpusu żandarmerji rumelskiej, niewprowadzenie 
autonomicznych urządzeń w Macedonji, Tesalji i 
Epirze, nieuznanie niezawisłości Rumunji przez 
Anglję, Francję i Włochy, nieuregulowanie granie 
turecko-greckich i pozostawienie w dawnym stanie 
twierdz dunajskich, które mają być zburzone, sta- 
nowi nowe oczywiste naruszenie traktatu berliń- 
skiego. Wyliczywszy dalej cały szereg artykułów 
traktatu berlińskiego nie wykonanych dotychczas, 
J. d. Dóbats dochodzi do wniosku, że traktat ten 
wykonany nie zostanie. 

Ze wpływ Rosji w Stambule wzmógł się w 
ostatnich czasach bardzo znacznie, przyznają to 
dziś nawet organa rządu angielskiego, a Times 
zdaje się nawet nie mieć nie przeciw przymierzu 


Protokół; Rosji z 


Turcją, które jako mocarstwa daleko rozleglejsze. Atoli Serbja ma znacznie 
wschodnie pod wielu względami są bar-' 


KJ i i by przez porozumienie z 
dzo do siebie zbliżon m | A okz meree ma ! 

że przymierze to nie będzie” mieć na celu uaru. Austrją uregulowała swoje handlowo-polity- 
szeniu traktatu berlińskiego. Zastrzeżenie CZNE stosunki. śklinister uważa za stosowne 
to jest co najmniej zbyteczne, trudno bowiem przy- w ważnej tej sprawie nie działać z pospie- 
puścić, aby Rosja mogła zawierać z Turcją przy- chem, i sądzi, że niebawem będzie można 


mierze dla czego innego, jak dla naruszenia trak-' t " 3 ; » 
tatu berlińskiego. 80 J (w tej sprawie rozpocząć rokowania komi 


Jak zaś dalece” Kai ie po- SJjne w Wiedniu. 
Me aer Ar a 0 W Izbie posłów minister rolnictwa 
daktor zawieszonego na żądanie ks. Łabanowa dzien cofnał projekt rządowy dotyczący ustawy o 
nika Stambouł udał się do ambasadorów Anglii i rybołostwie. Po długiej rozprawie Izba 
odpowiedzia a way? taga e maga (Przyjęło ustawę o zaraie bydła. w bramie- 
„gdyż wpływ am = iskia niu projektu komisji, jedynie z dwiema nie- 
F E A k potężny w Radzie Śułtana.  znacznemi zmianami. Dalej przyjęto rezo- 
Proklamacja cara do Rumeljotów, którą je- [lueję „Slegla w. sprawie zniżenia ceny 
neral Ubruczew rozpowszechnia w Rumelji, od- ;Soli, i uchwalono ustawę o  księgosuszu, 
czytana została w Kilipopolu i innych ważniej- bez zmian aż do $ 25. Wniosek p. Ja- 
szych miastach z nadzwyczajną pompą i uroczy-|worskiege o zamknięcie granicy od 
«strony Rumunji, odrzucono. Wniosek Steu- 


i: DE macji tej ear wzywa ludność: 
wschodniej Rumelji, aby si» poddała woli Kuropy : pos , 
i zaniechała wszelkiej opozycji przeciw traktatowi, U o utworzenie rzeźni kosztem państwa, 
berlińskiemu, który zapewnia jej autonomję i do-| nie uzyskał poparcia. Równie też odrzu- 
brobyt, gdyż opozycja ta mogłaby narazić nawetle'no kiłka poprawek Grocholskiego. Jutro 
księstwo bułgarskie na liczne niebezpieczeństwa. | dalszy ciąg rozpraw. 
„Stałą wolą moją jest, powiada car, aby traktat = i J 
berliński został jak najšcisloj wykonany, gdyż za- Wiedeń 14. maja. Wczoraj obcho- 
pewnia on bez nowych oliar rezultaty zdobytej dzono w Ried uroczystość na pamiątkę przy- 
przez wojska moje na polu bitwy, i jest zękojmią | łączonego przed 100 laty okręgu Innu do 
nowej ery pomyślności dla Bułgarji.* Proklamacja wyższej Austrji w południe złożył w ra- 
ta miała jakoby wywrzeć nieopisane w ra | p” ; 
żenie na Bułgarów. j (uszu starosia okręgowy w ręce Namiest- 
pa A „jnika adres wierności wydziału krajowego 
Nowy książę bułgarski Aleksander I bawi:. tkieł : Movi ir dał 4 
obecnie w Liwadji w gościnie u cara, zkąd po o-1 Wszystkich reprezentacyj gmin całego 0 
trzymaniu instrukcji uda się najpierwej do Kon- kręgu ze stosowną przemową. Po południu 
stantynopola, a następnie do Wiednia i innychjuczta. Liczne toasty na cześć cesarza, Ce- 
stolic europejskich. Dopiero po odbyciu tego ob-;sarzowej i następcy tronu. Na zakończenie 
jazdu dworów europejskich obejmie on trou księ-| ogezytał namiestnik telegram cesarza. z 


stwa swego. ` ) , tel 
s ip, podziękowaniem ludności okręgu za pono- 


wiem zawiera on wotum nieufności. Rgz- 
prawa odroczona. 

Londyn 14. maja. W Izbie lor- 
dów Salisbury oświadczył, że rząd 
nie ma powodu mniemać, jakoby -sultan 
przyjał zobowiązania, które przeszkadzają mu 
wysyłać garnizony na Bałkan. Odnośny u- 
stęp berlińskiego traktatu nie wkłada na 
sułtana obowiązku, lecz jedynie uprawnia 
go do wysełki garnizonów na Bałkan ce- 
lem obrony granicy. Rozumie się, że po- 
dobnie jak i inne mocarstwa, może on to 
wówczas uczynić, kiedy mu się to zda naj- 
dogodniejszem tak pod względem finanso- 
wym, jak politycznym. Brawdopodobnie 
dopiero wtedy przyjdą na alfan tureckie 
załogi, gdy granica będzie wytyczoną, a 
ewakuacja dokonaną. Błednem byłoby mnie- 
manie, że zrzeczenie się tego prawa zależy 
jedynie od sułtana. Przypuściwkzy nawet, 
że sułtan w dziwnem zaślepieniu zętów zre- 
zygnować z tak cennego prawa, to nie mo- 
głoby to stać się bez zezwolenia mocarstw 
podpisanych na traktacie berlińskim. 

Darmstadt 13. maja. Darmst. Zig 
donosi: Car mianował ks. Battenberga je- 
nerał-majorem i szefem 13go pułku strzel- 
ców, w którym książę uczestniczył w prze- 
prawie przez Dunaj. 

Madryt 14. maja. Arc. Rudolf, zwi- 
dzi niebawem w towarzystwie ks. Leopol- 
da Gibraltar, Kadyks, Xeres, Sewillę, Gra- 
nadę i Lizbonę, nakoniec Gallicję. 


Wiedeń, 13. maja, 11 godz. 38 min. 
Akcje Kredytowe . +6090 Akcje kolei Połnd. . 


Wspólna interwencja mocarstw w spraw boże ZE a enose, Toler „| » Anglo-Austr. . 11450 20 frankówka. . . 986 
sprostowania granie grecko-tureckich zdaje się być | WIĘDIE OŚWIAACZEM WIETNOŚCI. elegram wy-| , Pa pobor + —'— Rosyjski Banknoty . 1:18 
zupełnie zaniechaną, gdyż większa część rządów | wołał burzliwą radość. ZU ępaśdbieić stałe. 
niechętną jest myśli oddania tej sprawy pod de- : 
cyzję konferencji ambasadorów w Stambule. Zdaje Petersburg 14. maja. Ks. Batten- „Wiedeń, 18, maja 2 ge. 20 min. l 
się więc, że skończy się na tem, iż każdy z am-; berg przybył wczoraj rano do Liwadji. We. EEE d a, a BR. aa. SER 
Ri: e ale Ani hig © ya Aerlim 13. maja. Norddeutsche za- Igła ugi -Anaje B. 114-20 1864 Losy . . . . 16150 

zie się starat przedstawić w Stambule i Ate- i > PA AN EE Unionsba . 76:80 Siedmiogr. kolei , . 98— 
nh konieczność zakończenia sporu w myśl trak- przecza BianowCzo doniesieniu „dzienników „ kolei Bar-Lud. 287— Akoje banku obrotow. —— 
tatu berlińskiego. o rokowaniach między Bismarkiem a Wind-| „ = Północna. 1250 Losy tureckie - . . 2050 

as udn., . : ota renta węgiers. y 

Wiadomo že rząd francuski postanowił prze- horstem. » s Alśólds. . 12926 Akcje kolei państw. — — 
nieść ET i lzb i rządu z Wersalu do Paryża, Petersburg 14. maja. Bu łgar-| > °” pat p, spia OE 120p 
z tym jednak warunkiem, że dla uchronienia Izbl „1 : . r = = Węg.-Poł. —'— Węgierskie Losy. . 103— 
od wszelkich niebezpieczeństw i zapewnienia swo- ska deputacja popłynie Z „Warny > asp Rudolfa m TTN y . e 56770 
body ich obrad policja miasta Paryża ma być wy-| Wojennym parowcu „Konstanty“ i przybę-| 5 Komunal. wied. 117— 
jętą z pod zarządu rady miejskiej, i oddaną pod|dzie do Liwadji prawdopodobnie 15. b. m. Wiedeń, 13. maja. 
władzę ministra spraw wewnętrznych. / powodu | Ks. Battenberg przyjmie ja najprzód ubra- | Jed. pw ke” a Zondag OA ER. a 
peu M ip * poan r AN w uniform pruskiego oficera; następnie Renta w złocie . OCE 90-irankówka . .. 936 

, isir yci epere : pag ; i _ | Losy pożyoz. z r. 186 "7. ukat ców, men, , . D 
i Uochery są przeciwni ograniczeniu praw rady 2 podczas objadu car przedstaw 50 de Akaa Hanka wied. 828— 100 marek niemiec.. 67 70 
municypalnej, wówczas gdy prezes gabinetu Wad-|putacji, ubranego w rosyjski mundur jene- |akcje benku kredą M są 
dington i minister finansów L. Say są za niem. |ralski, i w bułgarską czapkę. Książę odje- Paryż 39 malt ZBO y AT DEA. R | 
Ztąd powstała pogłoska v przesileniu do R dzie 18. bm. do Wiednia. Ztamtąd pojedzie FM e, R A F E 
o podaniu się do dymisji wszystkich członków |qo Berlina, Paryża, Londynu i Rzymu. — iaki i ; Mi 
rady miejskiej en masso itd. Pogłoski te zdają się * JA, J y aa ai E ea O 


„44950 Kolei Rumuńskiej . 30-20 
Lombardy . . . . 13350 Austrjackie banknoty 17350 
Relegramy zbożowe z dnis 13. maja. 

Wiedeń: pszenica zł. 10°75, żyto zł. 7'15, okowita 


jednak nie mieć podstawy, gdyż donoszą dziś, że | Z Rzymu uda się „do Konstantynop ola są 
prezydent Grévy oświadczył ua zapytanie pewne- | 'ĆIM" otrzymania inwe stytury. W Warnie 
go deputowanego, że gabinet nie jest bynajmniej | wysiądzie na ziemię bułgarskę, w Tirnowie 


AWARD o A: NE e EL „za pr. 10'000 liter-procent zł. 28:—; Budą -Peszt: paze- 
sachwinuy È ostanio u wladzy tak długo, aż złoży przysięgę, a w Nofji obejmie stałą | Šica 75 kilogr. (na jesień) w. 930 Berlin: pszenica 
go wyraźne wotum 'parlamenin nie o ali. = rezydencję. żółta na maj-czerwiea 193:50, żyto —'—, okowita loco 
Agitacja przeciw ustawom szkolnym ministra | 53:20; Szozecin: ics =—— 


Baryè 14. maja. Temps pisze: Tru- 
ciekawsze, żejnie tylko katolicy, ale nawet liberalni; dności dotyczące organizacji prefektury po- 
republikanie oświadczają się przeciw projektom te- | licji i powrotu Izb do Paryża, zostały już 


go ministra , jako gwałcącym zasadę wolności na-; usunięte. Gabinet niezmieniony stanie w obec 
ma aji pią nd ąda w łowy Izh, a na interpelacje oświadczy, że sprawa 
odroczenie rozpraw nad projektem Merry ego, któ- | prefektury nie stoi w żadnym związku z 
re nie są jeszcze na czasie i wywołałyby gwałto- | przeniesieniem Izb do Paryża. — Jeżeliby kich zna Zmitszych aptókach i parfamerjach kraju i za 
wne starcie stronnietw , którego dziś unikać|frakcja lewego środka zażądała gwarancji, granicy. M. @rsensteidl, Wien, 1. Sonneufeleg. 7. 
należy. ;w takim razie rząd odpowie, że dostateczną a 
| rękojniiąa powiniem, być-obęonya EU wgebia eg, dk! a s cza 
Telegramy Dz Polskiego.” tv przeszłość jego i program. w KOŃCU Samuela Heckscher seer. e Haaburgu, Dom ten bona 
em, | lrząd zażąda wotum ufności. sobie przez prędką i pod dyskrecją dokonaty wy- 
ş A zad Sim : "M" ., _ . piate tak w Hamburgo jakoteż w okolicy dobrą sławę, 
Wiedeń 14. maja. Izba panów; Londyn 13. maja. W izbie niższej do tego ztopnia, że możemy nwagę zwrócić wazystkich 
po krótkiej rozprawie, przyjęła bez zmiany Bourke oświadcza, że nie zaniechano myśli 7% inserat w dzisiejszym numerzym umieszczony. 
preliminarz i ustawę finansową za r. 1879. spólnego postępowania Francji i Anglji w 
W toku rozprawy min. Chlumecky na in-|sprawie egipskiej. Dillwyn wnosi rezolucję | 
'terpelację o stosunkach handlowych z Ser-, domagającą się z powodu nadużycia wpły-| IR <a 6 
bją, oświadezył, że w sprawie tej nie roz- | wu przywilejów korony przez ministrów, | poi i E kj mo wj môj 
chodzi się wyłącznie o traktat handlowy z ściślejszego przestrzegania granie tych przy- ' płać ape To E ochańszej żony Bóg za- 
Serbją, interesa bowiem monarchji pod wilejów. Northcote odpierał wniosek i, 
względem materjalnym są w tej mierze żąda, aby Izba go wprost odrzuciła, albo- 


rzepak na jesień 


Ferryego obejmuje coraz to szersze koła, a co! ——, Paryż: mąki 100 kilo zł. 55-25 


NADESŁANE. 

Dr. C. M. Febera c. k. uprz. mydło do 
just Puritas, je racjona środek czy- 
szczący i konserwujący zęby, od lat 20 bardzo wzięty; 
'nagrodsony w iLiondymte w r.1862, o Paryśw 
w r. 1878, Nabyć można u podpisanej firmy i we wszyst- 
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Podziękowanie. 


Karol Sloński. 
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1), obecnie kierający 


Galicji, który posiada 


adb d 
dobrami; który zape- 1742 4—6 


Lwowie ul. 


Aa 13 TW. y AS 


pod literami E ML. T.i 
1834 3 È 


gatunków 


na sezon letni, najmodniejsze puryskie polecam po różnych IE 
przystępnych cenach. i 


Pióra strusie, czaple itp. 
przyjmuję do prania 1 (ryzowania, 


M. COFOLNICHA 


we Lwowie, przy placu Ha.ickim pod 1. 1. 


Zsłożona w roku 1858. 
Premiowana na wiedeńskiej wystawie śwlata w r. 1873 medalem postę- 
powym i w Linzu w r. 1875 srebrnym medalem. 


Źródło nabycia haftów złotych i ozdób kościelnych. 
Do najprzewielebniejszego duchowieństwa! 
Stefan Berlyak | Karolina Berlyak 


mieszczanin i fabrykant|zaleca swoje hafty zè zluta i jedwabiu, 
ozdób kościelnych ky 


poleca się do zrobienia wszystkich |Casuła, baldachiny, obsłony na 
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Nr. 3758 18/9 1878 1—1 


C k ugy. alie S kolej Karola Ludwika 
UWIADOMIENIE. 


Z dniem l. Czerwca b. r. wychodzą z życia 
bezpośrednie pozycje frachtowe dla transpołtu 
drzewa w ruchu handlowym z niederlandskiemi 
stacjami, zawarte. w taryfach i odnośnych dodat- 
kach taryfowych dla obrotu związkowego zacho- 


jakote 


bary, stuły, chorągwie, 


: Niniejszem oświadczamy, iż p. Wojciech Sylwester 
dw. im. Toczyski od 1. stycznia b. r. przestał być na- 
% szym pośrednikiem w sprawach ubezpieczeń na życie Ę 
Sti że zatem nie ma prawa do odbierania jakichkolwiek S$ 


i 'pieniędzy na nasz rachunek. 1871 
Kraków dnia 10. Maja 1879. 


1—1 
ygrekcja. 
A stw! MSP ZTM Hi 


14 GD ud vSE WIŹ ADA SA 


| robót kościelnych, Casula, 
j Pinuviale, baldachinów, ob-|Chorągwie dla towarzystw | 


SB lizny kościelnej, jakoteż su- 


słon na bary. koszul mszal-spiewaków i Stwarzyszeń 
nych i dla ministrantów i bie- weteranów, 


kień kapłańskich, surdutów, Ornuty przyjmują się do 
rewerend, floks i t. d, naprawy. 
e Hafty do których materje się dodaje, prayjmują si 
Uwag as „do montowania i będą jak najtroskliw ej wykończone, 
jakóteż wszystkie zapytania odwrotną pocztą, 1605 6 - 6 


WIEN. 
Fabryka i skład: Grlinangergasse Nr. 12, 


vis-à-vis der Stąataschniden Casso. 


dnio -wschodnio-niemieckiego względnie reńsko- 
północno-niemieeko -galicyjsko-rumuńskiego. 


Wiedeń, dnia 6. Maja 1879. 


GENERALNA DYREKCJA. 


$ DZIENNIK POLSKI. 


Elot wełniany, Brukselinę, Croisse, | Schirtlmgi, Sonos, Batyst, Perkal, 
Tyfcik, Narkin, Glancperkale, Pod-| Kreton, Muszliny, Urgantyny, Płótno A 
suzewki w ręknov, białe i nieblichowane. xdaby szmuklerskie. 
Iyły do szycia ręcznego i maszyno- 


Frędxle. Krepiny, Spięcia, Guziki, 


Taśmy. Sznury. Batad | wszelkie o: | Gorsety paryskie od złr. 130 do 5, Pajeża 


Deszczocbrony od złr. 1:80 do 10. | znany z taniości i doborowego towaru 


Nici paczwórne królewskie na puń- Kalosze rosyjskie, Płaszcze angiel- MAGAZYN DAMSKI ~- 


ozochy, „Clarca do maszyn i anviel- | wego, Bzydelka, lgliczki do siatek, |szie nieprzemakalne, Guziki Lberyjne 


Naparstki, Ksedzi, Gutycetiz, Nu- ! z p 
życzki krawieckie. ikie maszynowe do ręcznowo szycia Druty do robienia pończoch. i Rękawioeki. i p « 
ie <_< a a] e SET owa. || a |< ww wad 
Badolaą uno z, do ralu, irgu t Zapart do znaczenia, Szpagacik o Pepi angielskie i karlsbadzkie, | Bęnuwiczik znasotmiie prugukie u a 


GORSETY PARYSKIE rę, 8-nitkową na kołdry, Vigonia i ma | do haczkowania, dzis'cną Przędzy ba- | śnokolorowy do haczkowamia , Kordo- |] Papiloty i Bkrętki do włosów, Nożyczki | glaso i jolcnkowe wyszczegól. medalem 
od złr. 130ldo. 5 złr. tematyczną w kłębkach na pończochy. wałnianą i ninianną. nek do korali, Nici do f:iwolitek. do haftu i do krawiecczyzny. aa wystawie świat od 3—68 guzików. we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod |. 4. 


1653 2—0 4 ; i BY Laskawe zamiejscowe zamówienia wykonają się jak najspieszniej i jak uzjakuratniej. 


Aksamit, Welwet, Ryp:s, Atłas, Lu- 
strynę i Taftę do ubierania sukień. 


Parasolki letnie 


od 75 cnt. do 15 złr, 


HAFTY berlińskie - 


na kanwie i aplikacją+ma sukuie. 


raycia, Jedwab i Nici do szycia rg- 
cznego i Maszynowego. 


Bg aetna P_ttendorfską, Estramadu: 


Jedwał: nespolitkński do goa ry | Napar i órykle do porastów, Badołkx, 


MDK DETETA EE 2170 * PONAR TREO RA E > s 


= wrna tysz yy: A a R: 


API TE ETA H 


+0 w a iw ŁÓW add na BK KO E „AL rm LK: 


t p pra a z A dor or b a a a WE oda ra TE" 3 F ; 

z tw dł e 7 
Apteka pod Srebrnym Orłem Z RUSERA we Lwowie poleca 
p | p i 
2 R S A P iEXNOSCI Woda Anaterynowa do ust. PROSZEK DAMSKI An ielskie farb do włosów 

wyrobu sptekarza Z. Rukera, wyrobu aptekaraa Z. Bukera, | 4 y 
Od wielu lat zaszcaytnie znany Śruiek mpiekazająty płeć, Przy codzionnem używaniu tej wody zapoblega słę bolowl zębów naj-| zupełnie nieszkodliwy (pod gwarancją) wolny od mineralnych wyrobu E. H. THIELLAY w Londynie, 
zup -taio nleszkodliy. pówniej. Woda anaterynowa pozostawia nader przyjemną WOŃ W U- składników. Nadaje płe! białość 1 gładkość. o 
is i fukonu 1 złr. 30 cnt, wal. auste., | stach i wzmacnia dziąsła — (ena flakonu 40 cot | | Cena pudełka 40 cnt. wal. austr. ___|nlanowiole Eau fontaine de Jouvence Golden fakon 5 zir. 
Pi uğ roślinne przeczyszczające cukrowane PER. F l | Ñ f Y O | T PAT n"dae wlozom, nawet ciemnym, barwe złetawą (blonde durée). 
A g aptekarza 4 A, LES ALG OT N Płyn zabarwiający włcsy ra brunatne cały flakon 3 zł. 50 cnt. 
7 Wyłącdnie z roślinnych składników sporządzone, przeciw zatwardzeniu, niemieckie, francuskie i krajowe Pewny środek od bolu zębów. Usuwa w jednej chwili naj-| » n » „n Czariw cały flik m 5 a 5U „ Ę 
hemoroidom, żółtaczce, nieżytom żołądkowym it. p. w różnych zapachach. dotkliwszy ból nie psując bynajmniej zębów. n » » n n Lót! fakona 3 „ADM | 
Cena pudełka 15 cnt, Flakon od 25 cut. wal. austr, i wyżej. Cena flakonu 50 cnt. wal. austr. Wszystkie te płyny są! znpełnie nieszkodliwe. A 
a Cenniki środków uniwersalnych i przyrządów chirurgicznych na żądanie gvatis i franco. "TĘ 1596 12—0 8 
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KAROL BAŁŁABAN CU KI ] LR '|, kilo kawy Ceylon, duża aromatyczna Kawy są wszystkie czystego aroma- 
y najlepsza += w . . . złr L— tycznego smaku. 1547 5—0 
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Zawiadomienie! 
Z powodu restauracji i zupełnego odświeżenia mego lokalu restan- 


racyjnego w oficynie, mam zaszczyt zawiadomić Szanownych moich konsu- 


mentów, iż od Wiorka t. j. od dnia 13. maja b. r. oddaję wy- 


żej wymieniony lokal świeżo i elegancko urządzony do użytku 8 ej ELA NDEI 5 Ę Ceylon średnia . . . Š —'92 Li . > l 
P. T. Pablicznościł jakoreż I się dipogodniści e poiwórzóknego 7 i najlepszy W głowie 4-1 8 *at. 2 » 0 k mo kakiz - —.88 ; Obstalunki uskuteczniam natych 
podwó! g t . kor h lą „ Cuba bardzo ładna. . „ miast odwrotna poczta lub *oleja | 
stworzyć sztuczny ogródek, w krorym przy skwarze letnim znane b oOowarow OI zennyć bardzo ładny w głowie 46 aj Levlon erica Ma PUEN a p n a ah E 
z dobroci od lat kilkunastu moje PIWO OKOCIMSKIE i tania a dostatnia $ y 5 Boo ZLY one wył” Posyłki podług teraźniejszej taryfy 
kuchnia stoją na nsługi 1856 3—0 poleca AROA Few”... o A ; oks jim 7 A ie pocztowej do 5 kilo czyli 10 funtów | 
"| tota, Jawa . + mas pde 
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l Składając najpokorniejsze dzięki za dotychczasowe względy, polecam 
się w przyszłości łaskawej pamięci Szanownej P. T, Publiczności. 


po nader niskich cenach. rąbany .......... 50 „ 1 „ Santos. . ... « « „—2 ełowych kosztują tylko 30 ct. 
n : s rs] 4 P naan ~ z r Ar 3 $ z 7 


fończechy z gummi na żyły kurcze 
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NWaftnła Tópfer, restaurator. [E 
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u m „Ta "RE" |=" A e z wełny ! jeJwabiu w wielkim wyborze znajdują się u 


| NM j « dla dziatek łużyć 
Dr, Liiay Nieszkawski || także jako aa alto F} RBY CEMENTOV b BG. R. Sehkniejdler, Gummi-Fabrik: Wien. 
i zowo lakierowane sztu- ) 1 AA Vi Bhir centruiny VIL, Stllignsso Nr. 19. 


praktykujący w Warszawie. podczas 1; . 
sezonu letnicgo będzie ordynowal > 1 ka po 9, 10, 11 do 14 zł. dla nowoczesnego pokostowania - publi- E A krzy obsti owaniu i9 n i ysunku itsrani wskazano rozmiary 
w Mzezawnicy. Będzie przyjmo- Biało lakierowany sztuka po 12, 18.|cznych miejskich i wiejskich budynków potrzebne np.: Przy zończosze tleniowei obwód ed B, C, D, ič, F 
5 « Dędzie przyj 14 16, 18, 20 do 25 zł. 1762 4-? w 12 rozmai'ych wzorach. G, H. I, O, i "(uguść cd D do K i do D, przy pr ńczosza łydkowe, 
wał chorych. z cierpieniami gardła| * +9 +9, s l i wszystkie obwody od A do I i od oa G, O, i dlugość ud D du F 
5 ń D H poleca Magazyn Pokost farby jest doskonały, zupełnie jA d m 

od. 8'/, do: 9'/4 z rana, z innemi 8 Z tak wyirzymały jak olejny. Wzory wraz iA do D. 1115 12-18 
zaś od 4. fo 6. po południu. 1—4 e N a Müllera ; instrukcją rozsyłają się na żądanie gratis, | amamma 
po =zoWRnz ocią awm wrz A ulica Halicka liczba 6. 50 kilo loco Praga zir. 6 r 

1 łaskawe zlecenia z prowincji zała- I mhh | Główna 
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RIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu. 
04 187 e. 1a raza err W tac s, ta kaze, chrypki 
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de e zdrowia | tszy "bota przypirja emio Pastylki m 
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26 "| qzauniej. twiam „ak najsumienniej nie licząc nic J. Mi. Wertnaueller.|| wygrana ev. r 
ża opr nie. 1506 4 -7 P Wienerst. f U e; < A e hades 
WYRÓB KRAJOWY pakowani 5 raga, Wienerstrasse, 3 400.600 mark szczęścia Państ. z. niebi. stówownie do prawa z 26 1823, marka fabryczna F 
Pp lz BJZAGDZKIZZZGAŁ Zaproszenie do ndziułu na e a aa a a ś 
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PORTLAND WY” Obniżenie Procento: wielką loterję pieniężną t |- Gz ENEBŻ- =. e b 
1541 R LAR GALICYJSKI pai a Hamburg OGC w ktorej przeszło Skłniy we Lwowie w aptekach pp. Mikulas ba, Zyg. Ruckera i J. Beiserr, | Ù 
a r ° milionow 206.400 Mark REAR aaa IAA LOL ŚR oni a E 
7 7 7 j waga ga a S 
W E ME NT Zakład zastaw RICZ} l kredytowy z pewnością wygrane być muszą BGODOBODOOOGIOIDOGYJOOGDCOW 77 
wia | R y a Wygrane tej korzystnej loterji pieniężnej, która wedle planu tylko u.) ar e r or Ó | m | k 

i — we Lwowie, ulica Teatralna w gmachu teatraln m wą z5000 losów zawiera, eq unstępujące, a mianowicie : ð Najtańsze Źródło do nabycia | 
go lEŚWiE O węgie * „by JPodaje do powszechnej wiadomości, NBA D G wt Eo « i f Ae s 
B i norm: ` EoD że taryfę procentów i kosztów objętą regulaminem zstwierdz nym restrvp- 1 wygrana na 160.00) gR Ach Mo 3.070 „a a v swieżych | si 
d LU 050 SM tera wysokiego c.k. Namiestnictwe z dnia 1ga Czerrea 18 7 do 1. 23801 (yy 1 wygrana na 100 000 A 217 wygranych po 2000 ` (Bi j 1 p 

obniża o 2 o począwszy cd pozyczki złr, BV i wyżej, za koszto” nosi, 9%, l wygrana na 60060 , 2 wyarune po 1.500 7 ZB T a: | 

D OLINA s towary 1 pspiery warto ciowe “ l wygrana na 50.000 » 2 wygrano po 1.200 4 ` L j] au 
> TE Podaje oraz d» wiadomości »trəu Iuterusoranych 2:2 gólnie P, T 34 2 wygrane na 40.00 581 wysranych po Tuo NE d = l st 
== o zat: mag ag RB e T N ih 4 2 wygrane ba 30.000 7 678 wya pa 500 7 o kraj h i . Š 
WEZ rzec u» town-y mote za osebrą umową nas'ępić dalsze ebniżomłe należy- %® 5 wygraiych pa 25.000 950 wygranych po 300 AMG Y r by 4 h p 
ALAN KOsusowyd ją Le 043 b Odd ksz do wart te wzacunkowej, objętczci pracumiutu 1 czasn (2) k wygrane po 20 0 = o kojca po 200 4 Q rajon > © l zagraniczn ( i m 

NNY © 5 IA 7 2 wygranych po 15.0 100 wygranych po JW 2 > - r Iowi <> 
JANA SCHUMANNA udziela pożyczki na zasta ie Bnzia boa F. -U21650 wy zcnycąno 138 ; | sprowadzanych co {4 dni wprost ze zdrojswisk Z 
i i p y ma A w 24 wygranych po 10.000 y 1400 wygranych po 124 a R „Jak przedtem tak i tego roku w ogrodzie miejskim w oddzielnym | bi 
. — mem 4 py Eno © AD NY 1 c? "Me Ą ù nET SI po 0 - so MA sakja po 100 , 8 Paa boż restauracji, z wszelkiemi wygodami, urządziłem częściową m 

$ = 27 owa*ów oaialnyc sławatnych, wyrobów fabrycznych i 2 wygranych po 3000 a 7300 wygranych po UEN Or A sprzedaż wód minerainych, chłodnych i ogrzanych, żętycy, soli zdrojowych 
wsze'kich inszych przedmiotów handlu i przemysłn tek nowych 54 wygranych po 5.000 + | 7850 wygrauych po 40120 , 3 grzanego mleka, wody sodowej, pastylek i pierni ów 'używanych Fe. O sl 
SKŁADY KOMISOWE: jako też używanych ; , i takowe przychodzą w nie wielu miesiącach w 7miu oddziałach do pewnego wo'ach mineralnych. | c) 
W Tarnopolu u M. Kachanego, ©) Papierów publicznych wartościowych. s. ; À (m | A? jest codziennie otwarty od 6. rano do 9. godziny wieczór. | 
c P - s dal a f ivrwsze ciągnienie jest urzędownie ustanowione i kosztuje los do takowego. szelkie zamówienia uskuteczuiają się rychło i bardzo starannie. w 
filia Banku Hipotecznego;  : Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności Cały los oryginziav tylko 3 złr. 40 ct. 5 Polecam się laskawym względom Szanownej Publiczności sii 
w Przemyślu u M. Kozłowskiego. począwszy Od 1 złr. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe Pół losu oryginaluego tylko 1 złr. 70 et. Jan ihnatowicz 

RE NEO DOES JASONA goa E Puli wtr Owierć losu oryginalnego tylko 85 et 1458 5—? Hadik i istar f i Lwów ulica K p til 
zu i Y Losy te oryginalne przez Panatwo gwarautowana (żadne zakazane pro- " "z DKP MAgIsLEF TATA MANN a | re 
ci. 


ażdy udział biorący dostanie prócz losu oryginaln*go takż» herbem || 2A So Na” Nar Na Na” sa Nar Ney Ne” way" tr i ty war Na Say a a No tny aw aw w W 


Wolą NIM WTO EN i a musy) goęią Hg za preèraniem Trankowauem gotówki do majdaych sale | DGOOOOOO0OO 2010150000000000 


500 20 Ast t Ja inal tis i po dokł iąguieni : - ` ; 

1 1000- sy 80 pig ; Maa bioan tezę daw T omua A a y b 

da y Od wkładek z 90 dutowezu wysowiędzeniem 8 od sta, Wypłata i rozsełka pieniędzy wygranych następuje przezemnie wprost d 10 e hi 

przed miesiącem owdowiała po- Dm wdów Rd „Ti te ia i pod a a dyskrecją. i w: r i i A jes 
i an E - , od 8. da 12. w południe, Wa Każdy obstalunek można uskutecznić za przekazem pocztowym. ażdego wieku, chroniczny katar rurki moczowej, chroniczuy katar maciczny; * 
szukuje miejsca w domach za Godziny urzędowe: od 3. do B. po połuuniu ©" Upraszam przeto zwrócić się z całem zaufaniem z powodu bliskiego cią- kolki menstrualne i inne dolegliwości nerwowe, leczę wedle mcjej nowej wielokre * ih 

możniejszych albo do zastępy- Lwów, dnia 18. Styczaia 1879, gnienia, które się odbędzie 1%. maja b. r. tnia wypróbowanej metody w najkrótszym, czasie. Urdynuję codzień od godziny ry: 

wania w gospodarstwie albo do DYREKCJA do Samuela Heck»cher senr., Ii do 12. dla dam, od 12. do 1. dla panów. Na honorowane listy odpowiadam w 
ý Baukieru i kantoru wekslowego w Hamburgu. 1819 5—5 f|neatychmiast 1776 3-0 | 


pieczy nad dziećmi. 184 2—5 WJEEJX = Dr. Weiser, |. Seilerstatte 19, II. piętro na lewo. = 
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w Wiedniu w Filadelfii w Paryżu 
r. 1878. r. 1876. r. 1878. "M 
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ml rozpoczal dnia 1. maja b. r. -%% | tg 
wyrób letniego leżaka (Sommer -Lagerbier) SE 


i poleca to prawdziwie udałe i wyśmienite piwo wzęlędom Szanownej P. T. Publiczności. Dad 
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